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Pierwszy miesiąc 


Wczoraj minęły 4 tygodnie, a 30 bm. minie 
miesiąc kalendarzowy, od rozwiązania Sejmu 
i rozpisania wyborów. W normalnych stostm- 
kach wybory do przedstawiclełstwa ludowe- 
go nie są powodem do zbyt silnych emocyj, 
chodzi tylko o odnowienie Izby po 4 czy 5- 
letnim okresie legisdatywnym. U nas w Połsce, 
gdzie obecnie wybieramy poraz czwarty, każ- 
de wybory odbywały się pod jakiemś wiel- 
kiem hasłem, każde miały na celu radykalną 
zmianę tego, co było. W r. 1919 wybieraliśmy | 
pierwszy Sejm ustawodawczy, który miał 
podłażyć podwaliny prawne pod budowę wla- | 
mego państwa; w r. 1922 wybierano Sejm pod 
hasłem walki między prawicą a lewicą o wy- 
bór nowej głowy państwa; w r. 1928 zaryso- 
wal się początek wałki między sanacją a spo- 
łeczeństwem o demokrację, o egzystencję Sej- 
mu wogóle. 

Obecne wybory są zupełnie odmienne od in- 
nych. Całkiem słusznie jedna z pism sanacyj- 
nych nazwało te wybory plebiscytem, gdyż 
mają one rozstrzygnąć, czy w Polsce utrwali 
się dyktatura pod płaszczykiem godzącego się 
na wszystko Sejmu, czy też zostanie zresty- 
tuowana demokracja z czynnym Sejmem jako 
swym wyrazem. Piętnaście miljonów wybor- 
ców, połowa hidności Polski, ma swym gło- 
sem zadecydować: PiHsudski czy naród, Jedno- 
stka czy naród, przez swych wybrańców ma 
decydować o losach narodu i państwa. Z tego 
właśnie powodu wybory obecne mala szcze- 
gólne znaczenie, a podkreśla to znaczenie sze- 
reg pociągnięć rządu, które każą zachować 
szczególną ostrożność w wyborze przyszłych 
posłów: czy mają nimi być ludzie bez własnej 
woli, marjonetki w rękach dyktatora, czy lu- 
dzie wolni, przedstawiający majestat narodu, 
od którego wszelka władza wychodzi. 

Jest zwyczajem we wszystkich krajach po- 
siadających przedsiawicielstwo ludowe, że o 
głosy ubiegają się partje na podstawie pewne- 
go programu. U nas na tem polu, jak na wielu 
inaych, ma wedie woli sanacji dziać się ina- 
czej. Partjc? To jest rzecz szkodliwa, zatem 
niebezpieczna, bo partje w sumie dają „partyj- 
nictwg”. Zdaniem sanacji powinna w kraju 
istnieć tyłko jedna partja, rozumie się partja 
kiwających na wszystko głowami. To byłby 
stan idealny, gdyż panowałaby zupełna zgo- 
da między narodem a rządzącą nim jednostką. 
Ałe właśnie dlatego, że byłby to ideał, jest 
trudny, nawet niemożliwy do zrealizowania. 
Można nazwać i nawet nazywano Polaków | 
narodem idjotów, ale i idjoci mają gd czasu do 
czasu przebłyski zdrowego rozsądku, a w tym 
wypadku odczucie, że kilku odrębnych zapa- 
trywań pod jeden kapelusz zebrać nie można. 
A te odrębne zapatrywania odnoszą się do py- 
tamia: jednostka czy naród. 

Mówiiiśmy o programie jako warunku 
współubiegania się strommictw o głosy. Mamy 
w Polsce, Bogu dzięki, wielkie, nawet zbyl 
wlełkie zróżniszkowanie społeczeństwa, cze- 
go wyrazem jest jakiś tuzin rozmaitych stron- 


nictw. Każde z nich ma swój program i każde 
pociąga nim większą czy mniejszą liczbę wy- 


Spisy wyborców do Sejmu i Senatu 


są wyłożone do publicznego przeglądu 
od 27 września do 10 października 


Każdy uprawniony do głosowania powinien zgłosić się w lokalu swego obwodu wybor- 


czego i zbadać, czy nazwisko jego wzgłędnie 


innych, interesujących go osób znajduje się 


w spisie wyborców. W razie pominięcia danego nazwiska w spisie należy w wyżej ozna- 
czonym czasie wnieść pisemne lub ustne reklamacje do danej komisji obwodowej. 
WYBORCY CENTROLEWU MAJĄ OBOWIĄZEK DOPILNOWAĆ, ABY ŻADNEGO 


Z NICH NIE BRAKŁO W SPISACH! 


Gdyby Mickiewicz żył dzisiai 
coby powiedział o sanacji! 


W „Trybumie Ludów“ pod datą 22 marca 
1849 r. A. Mickiewicz zamieścił artykuł p. t. 
„O prześladowaniu prasy“ skierowany prze-` 
ciw rządom Ludwika Napoleona. 

„Od pewnego czasu nie ustają konfiskaty 
gazet ludowych i zasądzenia. 

Wiemy, jak daremne byłoby mówić dzisiej- 
szym ministrom Rzeczypospolitej to, co oni sa- 
mi tylekroć mówili. o członkowie opozycji, 
ministrom Ludwika 
wet na historię, aby dowieść, że nigdy żadna 
idea, czy namiętność nie dostała się do wła- 
dzy, nie wypierając się siebie samej. My sądzi- 
my przeciwnie, że ten cynizm odstępstwa, 
podniesiony do godności zasady, stanowi no- 
we zło polityczne, znamiomuijące naszą epokę. 

Byli w starożytnym Rzymie ministrowie io- 


Hipa. Powołują się na- | 


Skarżyciele publiczni, którzy niemiłosiernie 
srożyli się przeciwko klubom, przeciwko ru- 
chom socjalistycznym, a nawet przeciw pi 
smom chrześcijan. Traktowano chrześcijan ja- 
| ko łudożerców. Temi „bezecnemi* pismami 
poszukiwanemi przez ówczesną policję były 
listy św. Piotra i św. Pawła. 

Wiemy o tem wszystkiem: ale nigdy chrze= 
Ścijanin, wyniesiony na urząd ministra albo 
prefekta Rzymu, mie dał przykładu adstęp- 
stwa, nie srożył się przeciwko swoim. 

Odstępstwo takie, jakie dziś mamy przed 
oczyma, jest zjawiskiem nowem, trudniejszem 
do wyjaśnienia, niżby można przypuszczać. 

Lekarstwo na chorobę jest w wyborach. 
Jest w mocy ludu namyśleć się, czy chce tym 
ludziom pozostawić władzę rzeczywistą". 


Podwyżka komornego za 


*Z dniem 1 października nastąpi ostatnia pod- 
wyżka komornego za najmniejsze mieszkania tj. 
za jednopokojowe. złożone z pokoju i kuchni, lub 
samego tyłka pokoju bądź samej kuchni. 
Komorne wynosić będzie 105 zł. za 1 kor. przed- 


najmniejsze mieszkania 


wojenną, 266 zł. za 1 rubla i 1/28 za 1 markę 
niemiecką. 

Podwyżka ta nie obowiązuje w województwie 
śląskiem. gdzie jest specjalna ustawa Sejmu ślą- 
skiego. 


borców. Jeden jedyny wyjątek to sanacia, 


która nie chce uchodzić za stronnictwo t dla- ; 


tego uważa za zbyteczne wystąpić z progra- 
mem. W r. 1928 namiastką programu było gło- 
szenie „konieczność współpracy z rządem". 
obecnie zmodyfikowano i tę hądźcobądź pew- 
ną samodzielność na „zupełne oddanie się do 
dyspozycji wodza narodu“ — a więc już ma- 
wet nie współpraca, ale pełne posłuszeństwo. 
W jakim więc celu sanacja bierze udział w wy- 
borach, kiedy z góry zgadza się na wszystko, 
co Józef Piłsudski uzna za dobre dla narodu 1 
państwa? W jakim wogóle celu robi się wy- 
bory, jeżeli — jak sanacja się przechwala — 
jest pewną, że ogromna większość (400 man- 
datów!) zaakceptuje jej „program“ wyrzecze- 
nia się samodzielności myśli i czynu na rzecz 
człowieka, który będzie za wszystkich myślał 
i za wszystkich działał? 


Q ile w pierwszych dwóch tygodniach akcji | 
wyborczej panował sceptycyzm co do kwestii, | 


czy wogóle wybory będą, o tyle teraz — co- 
prawda, tylko w oparciu się o kilka słów w 
wywiadzie nr. 3 — można wybory uważać za 


pewne. Będą zatem — z tem zastrzeżenieni, 
że u nas nikt i co do niczego niema pewno- 
ści — wybory, ale jakie? Wybory tak, jak je 
normuje ustawa, czy wybory tak, jak je „zro- 
bi* rząd przez zawisłe od siebie organa? Bar- 
dzo wiele przemawia za drugą ewentualnością 
i słyszeliśmy już głosy, że szkoda trudu I za- 
| chodów — na gwałty i oszustwa nic nle pora- 
I dzimy. Bylaby to nader wygodna wymówka 
dla tych, którzy sprawę wyborów traktują po- 
wierzchownie, może jako sport, nie, wnikając 
w istotę rzeczy specjalnie obecnych wyborów. 
Jedno tylko wielemówiące porównanie: czy 
podczas poprzednich wyborów możliwy był 
Brześć? Nie do pomyślenia, a dziś jest nietyi- 
ko faktem, ale codziennie odnawianym i uzu- 
pełnianym. 

To jedno słowo: Brześć, powinno starczyć 
za program dla tych, którzy mieli jeszcze złu- 
dzenia co do prawdziwych zamiarów Józeia 
Piłsudskiego: ugiąć się albo da baszty! Można 
ugiąć kilku, kiłkuset ludzi, ale nie da się ugiąć 
naród cały. Na Brześć odpowiedź będzie 16 li- 
stopada. 


Bajecznie niskie ceny. 


| Na [nowsze — Najpi Çh e 


Najiańsze PŁASZCZI, 
KOSTIUMY, SUKNIE. 


Kraków. Fiorjańska 10. 
Telelon Nr. 134-67. 


Ceny uwidocznione na wystawach. 


Pożegnalne sprawozdanie p. Deweya 


Dnia 31 października kończy się okres urzędo- 
wania p. Deweya jako zagranicznego czlonka Ra- 
dy Banku Połskiego i finansowego doradcy rzą- 
du. Przed wyjazdem z Polski, œo Już jest postano- 
wione, ogłosił p. Dewey sprawozdanie za II. kwar 


tal br, w którem w osobnych rozdziałach oma- ; 


wia: wykonanie planu stabibzacyjuego, opodatko- 
wanie, warunki pracy i wogóle położenie gospo- 
darcze. 

Co do manu stabilizacyjnego, polegającego na 
dekrecie prezydenta Rzpłtej z 18 października 
1927, p. Dewey jest zdania, że funkczonuje on na- 
leżycie, czego dowodem ma być utrzymanie — 
dodajmy dotychczas — równowagi budżetowej. 
To było, zwracamy uwagę. do polowy br., a więc 
odnośnie do I. kwartału budżetowego (kwiecleń— 
czerwiec), co jednak będzie dalej, w to p. Dewey 
Się mie wdaje. A przecież wiadomo, że dochody 
państwowe raptownie maleją, że w porównaniu 
jeszcze z ub. rokiem wpływy są coraz mniejsze, 
wydatki zaś mimo oszczędnościowych zarządzeń 
ministra skarbu mie maleją w tymsamym stopniu 
co dochody. P. Dewey zalicza też do dochodów 
wpływ 50 miljonów z czerwcowej pożyczki budo- 
wianej, no, w ten sposób, ti. zapomocą pożyczek 
bardzo łatwa utrzymać równowagę w budżecie, a 
mawet wykazywać nadwyżki. 

Bardzo krytycznie zapatrułe się p. Dewey na 
system podatkowy w Polsce. Ogólna zasadą przy 
nakładaniu podatków. — p. D. nazywa to typem 
podatkowym — była, aby dawały największy i 
najłatwiejszy da ściągania dochód. Dlatego też do 
takich rozmiarów urósł u nas podatek przemyslo- 
wy (obrotowy); dlatego kładzie się nacisk na po- 
datek dochodowy, dlatego nalożyło się wielkie 
podatki pośrednie. Pozatem, jak stwierdza p. D.. 
nie wysiłono się zbytmo nad wprowadzeniem wła- 
sego systemn podatkowego, zadowalniając się 
systemem pozostałym po zaboroach. W konkłuzii 
sprawozdanie stwierdza, że polski system podat- 
kowy jest niezadowalający | nienaukowy — do- 
dajmy, że uciążkwy i niesprawiedłiwy co da wy- 
miaru i ściągania. 

W rozdziale o ubezpieczeniach spolecznych 
ujawnia p. Dewey w całej pełni mentałność Ame- 
rykanina, dla którego te ubezpieczenia są czemś 
nieznanem i dlatego nieznośnem. Zdaniem jego 
polskie ustawodawstwo spoleczne jest wprawdzie 
bardzo nowoczesne, ale wyprzedziła ono rozwój 
przemysłu i dlatego „przytlumia” ono ten rozwój 
A przecież w tem zbyt mowoczesnem, zbyt uciąż- 


lwem ubezpieczeniu p. Dewey odkryl i dobrą 
stronę, mianowicie, że dodatnią stroną tezo po- 
siępowego ustawodawstwa jest to, że stanowisko 
związków zawodowych wobec kwestii robotni- 
czych jest może mniej zaostrzone, aniżeli w in- 
nych krajach, a strajki nie są ani częste, ani ostre. 


P. Dewey jak był, tak pozosiat optymisią. Spo- 
dziewa się wzrostu produkcii przemysłowej, a 
przynajmniej, że dalsze ograniczenie produkcji nie 
nastąpi. Na czem opiera ten optymizm? — Na — 
naszem zdaniem — chwiłowem, bo sezonowem 
polepszeniu się produkcji w zómictwie, hutnic- 
twie itd. — tosamo zreszią mówi sprawozdanie 
Banku gosp. kraj i — z większemi zastrzeżenia- 
mi — sprawozdanie instytutu dla badania kon- 
innktury i cen. Jednym z dowodów polepszenia 
się sytuacji gospodarczej ma być zmniejszenie się 
liczby protestów weksiowych — tu p. Dewey nie 
uwzględnia, jak i cytowane powyżej sprawozda- 
nia, faktu, że wskutek zastoju w interesach 
zmniejszyła się też „produkcja“ weksłowa i że 
banki są, nauczone doświadczeniem, ostrożniejsze 
w eskontowaniu materiału weksłowego. Mniej 
weksli, mniej protestów. 


Dalszym dowodeni poprawy ma być plyrność 
na rynku finansowym, tj. obfitość gotówki do roz- 
pożyczenia. I ten objaw ma swoje wytlómacze- 
+ nie, nie mające nic wspólnego z poprawą. Kapitał. 
choć w skromnych rozmiarach, powiększa sie. 
wkłady oszczędnościowe w bankacii powiększają 
się, banki muszą tokowane w nich pienłądze pu- 
szczać w ruch, aby móc — z zarobkiem opłacać 
oprocentowadie, siad gotówka płynna jest. Ale 
| za jaką cenę mogą ją poszukujący otrzymać? Czy 
| może po urzędowej stopie procentowej 8%. Na to 
każdy kupiec odpowie — wzruszeniem ramion. 
W rezultacie pieniądz jest, ale pożyczka nie kal- 
kułnje się w interesie albo podraża towar mad- 
miernie. 

P. Dewey omawia też sytuacje rolnictwa. Banku 
Polskiego, bilansu handlu zagranicznego, wszędzie 
znajdując słowa otuchy i pociechę, Bardzo jesteś- 
my wdzięczn! za uznanie dla pracy, wysllków 
itd., jakie p. Dewey przyznaje narodowi, ale me 
możemy oprzeć się uczuciu, że finansista amery- 
kański nie powiedzial — ze zrozumiałych powo- 
dów — wszystkiego, co widział i słyszał, nie mó- 
wi mianowicie © wpływie stosunków potitycznych 
, na pałożenie gospodarcze. A ten rozdzia! byłby 
| najbardziej zajmujący- 


W walce z nędzą mieszkaniową 


ROZPOCZĘCIE ROBÓT BUDOWLANYCH PRZEZ KRAKOWSKĄ SPÓŁDZIELNIĘ 
„ MIESZKANOWĄ 


W zimie roku 1929 na 30 powsłała w kołach 
krakowskich działaczów spółdzielczych myśl zor- 
ganizowania w Krakowie 

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
mającej na celu zapewnienie dachu nad glowa bo- 
daj kilkudziesięciu rodzinom robotniczym, Śmiały 
ten projekt zyskał sobie bardzo szybko uznanie 
zwlaszcza w szeregach robotnic i robotników pań- 
stwowej fabryki wyrobów tytoniowych w Kra- 
kowie. W krótkim czasie po formalnem zorzani- 
zowanlu Spółdzielni liczba je; członków dosięgła 
100 osób wyłącznie ze ster robotniczych i pracow- 
niczych. . 

Pad wzgledem składu osobowego wśród człon- 
ków Spółdzielni przeważają robotnicy i robotnice 
krakowskiej fabryki tytoniu, poza tem członkami 
Smóldlzielni są robotnicy innych katezoryj, oraz 
pracownicy umysłowi. Spółdzielnia posiada cha- 
rikter powszechny; na członka jej może być przy- 
= A każdy człowiek utrzymujący się z pracy wła- 
— ` 
Unres wslępny zużyla Spóklziemia na ugrun- 
towanie swoich podstaw finansowych, oraz na 
wygotowanie planów architektonicznych. 

Plan budowlany na czas najbłiźszy przewiduje 
budowę 

PIERWSZEGO GMACHU MIESZKAŁNEGO 

SPÓŁDZIELNI 
za cenę kosztorysową 860 lysiccy zlotych, na 


| gruntach zakupionych od gminy miasta Krakowa 
| na Krzemionkach, w pięknej okolicy, położonej w 
bezpośredniem sąsiedztwie parku im. Bednarskie- 
Ro. 
W projektowanym gmachu będzie się znajdo- 
walo 78 samodzielnych mieszkań (135 ubikacyj). 

Typem dominującym będą mieszkania t. zw. 
półtoralzbowe, złożone z izby mieszkalnej i kuch- 
ni, przedpokoju, oraz Xlozetu. Są to mieszkania 
minimalne (najmniejsze), niemniej dające możność 
ludzkiej egzystencji rodzinie robotniczej. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że każde młe- 
szkanie zaopatrzone będzie w wodociąg, prąd 
elektryczny i gaz. ' 

Idac za wzorem nowoczesnego budownictwa 
mieszkaniowego przewiduje krakowska Spółdzieł- 
nia mieszkaniowa zorganizowanie dużej 

MECHANICZNEJ PRALNI I SUSZARNI 
dla swaich lokatorów: ponadto przewidiuą plany 
budynku założenie wspólnej IZBY DZIECIĘCEJ 
(przedszkola) oraz SKLEPU SPÓŁDZIELCZEGO. 

Część gospodarcza. oraz ŁAZIENKI } TUSZE 
mające służyć do użytku lokatorów, pomieszcza- 
ne zostaną na parterze 1 będą sianowity zamknię- 
ią całość. Poza tem caly budynek zajmą mieszka- 
nia, N" 

Po długich i bardzo żmudnych pracach Drzy- 


gotowawczycli rozpoczęcie rohót ukoło duduwy 
pierwszego gmachu Spółcziełni nastąpiło w ubie- 


»„N A P R Z O D“ — Nr. 225 Niedziela 28 września 1930 


JESIEŃ I ZIMA 1930! 


DOM MODELI W. VOGLER 


Wyhorny gust. 


gly czwartek 25 bm, w obecności członków Rady 
Nadzorczej Spółdzielni, towarzyszów H. Zitiera i 
W. Wohnouta, czlonków zarządu tow. dra Micha- 
jowskiego i |. Sawickiego, projekłodawców pp. 
inż. Berałyńskiego | Kreislera, oraz wykonawcy 
arch. Gintla. 

Budowę gmachu Spółdzielni prowadzi 
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 
będące spółdzielnią, której czlonkami jest szereg 
spółdzielni mieszkaniowych, m. |. Warszawska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, Spółdzielnia Mieszka- 
nioawa Urzędników Ministerstwa Skarbu, Oficer- 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa, Krakowska Spół- 
dzielnia Mieszkaniowa i t. d Ponadto członkiem 
S. P. B. jest również Centralny Związek Rabat- 
ników Budowlanych w Połsce. W ten sposób po- 
wstaje instytucja spółdzielcza, której poszczegól- 
ne ogniwa zazebiaia się o siebie, służąc jedne dru- 

zim i opierając się wzajemnie na sobie, 

„SPB“ — Społeczne Przedsiebiorstwo Budo- 
wlane, jakkolwiek dopiero od półtora roku czynne 
i będące pierwszą w Polsce próbą zorganizowania 
placówki przemysłu budowlanego NA ZASADACH 
SPÓŁDZIELCZYCH, jest w tej chwili jednem z 
największych w Polsce przedsiębiorstw budowia- 
mych. W samej Werszawie zatrudnia SPB na bu- 
dowach przez siebie prowadzonych blisko 1500 ro- 
botników ! 

Poza tem prowadzi SPB budowę zdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Gdyni i rozpoczyna 
budowę pierwszego gmachu krakowskiej Spół- 
dzielni Mieszkaniowej w Krakowie. 

Na czele SPB stoją wybitmi działacze spółdziet- 
czy, a lo: tow. Teodor Toeplitz, Stanisław Szwala 
be 1 J. Tołwiński, 

W lecie br. zorganizowało SPB razem z War- 
szawską Spółdzielnią Mieszkaniową pierwszą w 
Polsce wystawę mieszkaniową pod nazwą 

„MIESZKANIA NAJMNIEJSZE” 
przyczyniając się tą drogą w dużym stopniu de 


| spopularyzowania zasad racjonalnego, bo celowego 


i eszczędnego budownictwa mieszkaniowego.. By- 
la to dziedzina do niedawna u nas najzupełniej 
zaniedhana. 

Działalność budowlana SPB jest w tych warun- 
kach w całym tego słowa znaczeniu DZIAŁALNO. 
ŚCIĄ PIONIERSKĄ.. Pierwszy zmach krakow- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej na tysem dzisiąą 
bezłudnem i pustem Plomu krzemionkowsktë M 
będzie najlepszą ilustracją tych słów. 


Z CARSKICH CZASÓW 


| ANDRZEJ NIEMOJEWSKI 


piosnka żandarmskia 


(Z przed lat trzydziestu) 
Pojedziemy na łów. na łów. 
Towarzyszu moj. 
Pocichutku w noc wpadniemy. 
Mieszkanko zrewidujemy. 
Towarzyszu mój. 
Ty do bramy zadzwoń. zadzwoń, 
Towarzyszu mój, 
Stróża zbeszłaj, świalło zdmuchnij, 
Ty od frontu, ja od kuchni, 
Towarzyszu mój. 


Teraz będziesz do drzwi stukać, 
Towarzyszu mój. 
„Kto tam?" spyta pan lub dama, 
Odpowiemy: .tielegramal” 
Towarzyszu mój. 
Drzwi otworzą — włedy, wtedy. 
Towarzyszu mój. 
Ura! na nich z żandarmami, 
Stójkowymi i szpicłami, 
Towarzyszu mój. 
Oi, jak co noc wędrujemy. 
Towarzyszu mój. 
Lecz mamy za ambarasy, 
Ruble. order pierwszej klasy, 
Towarzyszu mój. 
Dla idei się trudzimy. 
Towarzyszu mój. 
Bez Cara niema żandarma. 
Więc w nas wierne sługi Car ma. 
Towarzyszu mój. 


na 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIAŚ 

„Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-71 


urządza pogrzeby od najskcamniejezych da najwapa: 

alalizych, przeprowadza ekshumacje i przawozy zwłok 
k do Wszystkich krajów. 

Mniej zasobnym dalako fdzce ustępatwa. 
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= Zjednoczeni Stolarze i Tapicerzy 


= Kraków, Rynek Główny L. 9." 


Mniejszości narodowe wobec wyborów 


„Lodzer Volkszeitung“, centralny organ niemiec- 
kiej partii socjalistycznej w Polsce, podaje szereg 
interesujących szczegółów o stanowisku mej- 
szości narodowych w Polsce podczas wyborów. 
Co do stanowiska socjalistów niemieckich, ną któ- 
ty to tema! krążyły w ostatnich czasach nie- 
stworzone płotki, „Lodzer Volkszeitung" stwier- 
dza kalegorycznic: „Uważamy w obecnych wa- 
runkach za niezbędne, aby robotnicza ludność nie- 
miecka poszła do boju przeclw dyktaturze ramię 
przy ramieniu z socjalistami połskimi | partjami 
demokratycznemi, To stać się może tylko w so- 
iuszu z PPS i grupami Centrolewu, które wypisa- 
ty na swoich sztandarach haslo bezwzględnej wal- 
ki z dyktatura. W uznaniu tego slanu rzeczy za- 
rząd partji upoważni Egzekutywę do wszczęcia 
w tej sprawie rokowań z PPS, Rokowania te nie 
są jeszcze zakończone, gdyż partie należące do 
wspólnego bloku wyborczego nie zajęły jeszcze 
definitywnego stanowiska wobec postulatów nie- 
mieckiej partji socjalistycznej”. 

„Lodzer Volkszeitung“ stwierdza dalej, że blok 
mniejszości w swojej dotychczasowej formie zo- 
stał delinitywnie pogrzebany. Żydzi usunęli się zeń 
na żądanie rządu, a wobec tego słowiańskie mniej 
szaści narodowe utraciły interes w zawieraniu blo- 
ku z Niemcami, zamieszkującymi zupełnie inne 
okręzi. Burżuazja niemiecka zostala zatem zmu- 
szona do samodzielnego wystąpienia w wyborach 
Co do stopnia te) samodzielności zachodzą w jej 
łonie poważne różnice zdań, gdyż w byłym zabo- 


JESIEN 1930 
Wełny, 
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NAJWIĘKSZY WYBEYR 
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Kraków, Floriańska L. 44 
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rze pruskim Niemcy buzżuazyjni chcą wystąpić 
z bezwzględnie samodzielną niemiecką listą, pod- 
czas gdy burżuazyjni Niemcy z Kongresówki pod 
wodzą b. posła Utty. pragną zawrzeć z żydami 
jakiś blok czy porozumienie. Układy w tej spra- 
wie się toczą, ale natrafiają na poważne trudno- 
ści. Silne tarcia są też w łonie własnej partji Utty 
na tle ustalenia kandydatur. 

Co do sjonistów stwierdza „Ladzer Volkszei- 
tung", że prowadzą oni w ostatnich czasach po- 
litykę schlebianda obecnemu systemowi rządzenia. 
Służalczość doszla do tego stopnia, że w czasie 
demonstracji w Łodzi przeciw zakusom Trevira- 
nusa widziano w pochodzie grupę żydów nio- 
saca tabłicę z napisem: „Życzenie marszałka PH- 
sudskiego jest dia nas rozkazem". Zdaje się jed- 
nak, że żydom latwiej przyszło rozbić blok mnie} 
szości, niż pogodzić się między sobą. 

Ogromne trudności sprawia kwestja przystąpie- 
nia kupieckich i rzemieślniczych organizacyj do 
ewentualnego bloku żydowskiego. Sjoniści opo- 
nują nietylko przeciw kandydaturze osławionego 
p. Wiślickiego, wystwanej przez kupiectwo żyd., 
ale i przeciw kandyturze Rasnera, pzezesa cen- 
tralnego związku rzemieślników żydowskich w 
Polsce, który posłował do trzeciego Sejmu z ti- 
sty bloku mniejszości jaka reprezentant rzemieś!- 
ników żydowskich. Ponieważ ci ostatni nie mają 
ochoty poświęcić swego przywódcy sjonistycz- 
nym antypatjom, więc zatarg przedstawia się dość 
poważnie. 

Największym wszakże klinem w łonie projek- 
towanego bloku żydowskiego jest jak zwykle bój 
homerycki syonistów z „Agudą”, przyczem oble 
strony czekają z biciem serca, jakie stanowisko 
zajmie „cadyk* z Aleksandrowa, mający ogromny 
wpływ na żydów w województwie lódzkiem; był 
on dotąd niechętny „Azudzie”*. Trudno wszakże 
orzec z Zóry, czy „cadyk" zdoła dokanać cudu 
pogodzenia tych wszystkich skłóconych żywio- 
łów. 

Socjaliści żydowscy — zarówno „Bund“ jak i 
„Poalej-Sjon* nic nie mają wspólnego z temi 
wszystkiemi kombinacjami. Idą oni do walki wy- 
borczej, niestety, z asobnemi listami, gdyż roko- 
wania o blok bimdowska-poalesjeński rozbiły się. 


TOWARZYSZE! SYMPATYCY! 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU WYBORCZYM 


Źródłem głównem jw ataków na 
Seim, posłów i parlamentaryzm jest niechęć da 
kontroli parlamentarnej nad pieniądzmi. 

Tu tkwi istota rzeczy! Lud pamięta 600 mi- 
lionów przekroczeń budżetowych w roku 


1927—28 — bez prawa, bez zezwolenia Sej- 
mu. 
Pamięta też owe 8 miljonów, wydanych 


wbrew ustawie na wybory. 

Pamięta też oddanie sprawy min. Czecho- 
wicza do Trybunału Stanu. 

Pamięta „subwencje”* dyrektora Banku Go 
spodarstwa Krajowego rozdawane szczadrą 
ręką dla różnych sanacyjnych instytucyj. 

Pamięta znane „4 warumki* Piłsudskiego, 
aby nie było komtroł faktycznej nad budże- 
tem. 

Pamięta słowa PHsmdskiego o konieczności 
„luzów“ budżetowych 

Tu więc boli! Tu tkwš źródło! Tu bueha fon- 
tanna nienawiści do kontroli i do Sejmu! 

Tu mamy klucz! 

Rządzić bez kontroli. Wydawać pieniądze 
bez kontroli. Oto ideał sanacji moralnej. 

Ale lud ma inne pogłądy na tą sprawę. Od- 
daje państwu ciężko zapracowany grosz — 
i chce kontrofi. 

Ani grosza — bez kontroli! 


MEDB LE“ Liny | 
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poleca firma: 
Fr. Łapczyński, Kraków 
Straszewskiego L. 28. — Florjańska L. 28, 


Aresztowania 
CZY TYLKO PRZESŁUCHANIA? 


Prokurator sądu okręgowego w Gnieźnie poclą- 
gnal do odpowiedztałności karnej red. Tadeusza 
Powldzklego z Poznania, b. posła Lewandowskie- 
go z Bydgoszczy i Władysława Kazimierczaka, 
wszystkich z prawicy NPR za przekroczenia na- 
tury politycznej, Pociągnięty zostal również do od- 
powiedzialności karnej b. poseł Karol Wlerczak. 
za lżenie członków rządu w dniu 9 bm. podczas 
wiecu w Gnieźnie. GC! 


Z więzienia w Brześciu 


ANTONI LANGE 
Zupa więzienna 


Rozmowy jednak prowadzono z więżniami. 

Pod naszem oknem stał młody Czernihowiec, 
który nie mógł zrozumieć jednej rzeczy, tejsa- 
mej — której i my nie rozumieliśty. 

— Jak to jednak m się stąd wydostał? 

— Ba — gadał kloś na żarty — on był w cyrku 
i umiał skakać U Irzypięlrowy dom, a cóż da- 
piero przez taką palisadę. 

— No, to i prawda! Takiemu nie trudno, 

Koło 10 pezybył Grisza z miasta i doniósł nam, 
że tam, na skuiek depeszy o ucieczce Bąka, wie- 
czorem aresztowano koło 40 osób podejrzanych: 
nad ranem przyjechał Łysienko, aby zbadać, któ- 
ry z nich jesl Bak. 

— Ale Bąka nie okazałoś, a Bąk. moładeć! nie- 
wiadomy gdzie.. Za lo stary unter pocierpi. 

Tymczasem rozpoczęła się na placu nowa :o- 
bala. Pośrodku stał tu słup. lekko zaokrąglony 
u szczytu; miala lam wisieć lampa acetylenowa, 
od pięciu lat nie zapałana. Trzeba ja bylo zawie- 
sić, umocować, przygotować należycie, aby świe- 
cila. Klo ją zawiesi? Kio się wdrapie na szczyt 
słupa? 

Trusty Alcsza chciał się wdrapać, ale po sied- 
miu łokciach zsunat się na dół; ani Grisza, ani 
Paweł nie umieli sobie poradzić. 

Kucherza Waśki nie można się było dowołać; 


wytłumaczył, że nie może porzucać zupy, i gorli- 
wie pracowal w swoim departamencie. 

Lysienko i runt zaczęli się niecierpliwić. Kto 
wejdzie na słup? 

Tu móglbym przemówić siylem Wiktora Hugo. 
Z gromady więźniów wystąpił bosonogi, licho o- 
dziany olbrzym © minie andrusa z nad Wisły 
i powiedział: 

— Ja! 

Wszystkie oczy zwróciły się ku niemu. Ryl lo 
niejaki Lipski, z zawodu murarz, podejrzany o za- 
bójstwo agenta policyjnego Gróna, a który dla ja- 
kichś powodów SM) w osobnej celi. W lalach 
młodzieńczych Lipski nie jedną zdobył nagrodę 
słupa na igrzyskach wielkanocnych w Warsza- 
wie. Teraz chciał wszystkich olśnić raz jeszcze. 

W minuię — jak wiewiórka — był na szczycie 
słupa; spuścił drut, do którego przyczepiono łam- 
pe, pociągnał ją ku sobie i umocował odpowie- 
dnio. Dla próby lampę zapałono, ale po chwili 
zgasła (długa nieużywana). Próbowano jeszcze 
dwa-trzy razy: ciągle gasła, nareszcie się udało: 
lampa zaplonęła |adnym błękilna-białym pło- 
mieniem. Lipski spuścił się w minutę na dół, jal 
by plynął po powietrzu — i wrócił do swojej 
celi, dokąd go odprowadził żołnierz. Gdy zaś Lip- 
ski go pytał, poco ta lampa, ów odrzekł lajemni- 
czo: 


— Kniaż przyjedzie. 

Osoba, zwana kniaziem — był la komendant 
fortecy, którego runi, zarząd, kancelarja i karauł 
oczekiwały gorączkowa. 


Niemniej gorączkowa oczekiwał go nasz arcy- 


I 
mistrz kuchni — Waska. 


Kilku żołnierzom nakazano jeszcze pościnać na 
wałach wszystkie krzaki, aby nikt się w tej pusz- 
czy nie mógł ukryć. I lak palisada reduty Nowo- 
grodzkiej A forlu Kobryńskiego twierdzy B. L. — 
została wygoloną na gladko i na długi czas po- 
zbawioną swych ornamentów. 

Jednocześnie Alesza wyszedł na płac i zaczął 
czytać nazwiska jakichś trzynaslu więźniów, kłó- 
rym nakazano natychmiast spakować swoje lo- 
hołki, gdyż, dla niewiadomych zresztą powodów — 
mieli być przeniesieni do tzw. okruźnej, mocno 
okrałowanej budowli, poza naszą redułą, w innem 
miejscu twierdzy. Pozwolono im tylko poczekać 
na obiad. Kniaź będzie niedlugo, a lakich buntow 
szczyków — kiórych zreszią wybrano na chybi 
Irafi — pokazywać mu, to i niemiło. 

Nadlo cela Nr. 1 została zupełnie zniesiona: 
pięlnasiu jej mieszkańców rozmieszczono po in- 
nych kamerach, a trzech skazana na pobyt w 
okrużnej. 

Było południe. Właśnie nieszczęsny bohaler 
z pod Lacjanu opuszczał redulę wraz ze swymi 
żołnierzami, przyszedł zaś nawy karauł. Nowi łu- 
dzie byli już zgoła wrogo usposobieni względem 
nas i zaprowadzili w więzieniu maly stan wojen- 
ny. Obliczono dokładnie ilość więźniów w każdej 
celi, żołnierze rozslawili się na wałach i koło o- 
kien — i znów gorączkowo oczekiwano kniazia. 

Waska nakoniec otworzył swoje tajemnicze la- 
boralorjum i wydał Pawłowi krótki rozkaz: 

— Dzwoń! 


(Dokończenie nastąpi.) 


a od 1a64 +. MARCELI 


Po cenach znacznie zniżonych. 
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Praca TUR w minionym sezonie 


Sezon letni w TUR zakończy! się w b. miesiącu. 
Dorobek oddzialu krakowskiego jest wielki. Ra- 
botnicy krakowscy zarneli się do oświaty z całym 
zapałem, to też wynik prac Tow. Uniw. Robotni- 
«zego jest doskonaly, które oparte na swoich wla- 
snych siłach, zdziałało więcej, niż organizacje 0- 
światowe popierane przez bnrżuazję. 

` ODCZYTY 

W okresie sprawozdawczym od 1 maja do koń- 
ca wrześnm zasadniczo nie urządzało się odczy- 
tów, gdyż sezon odczytowy jest w pragralnie zi- 
mowym. Mimo to odbyło się 6 odczytów, a to 
zbiorowy odczyt p. t. „Szkola a socjalizm”, w któ- 
rym wzięli udział jako prelegenci tow.: Czapiński, 
Kopciński Próchnik i Korolewicz, dalej odczyt 
tow. Regera (Zwierzęta przedpotopowe), tow. J. 
Bugajskiego, prezesa Rady m. Częstochowy (Sa- 
btorząd a Spółdzielczość), obyw. Thuzutta (Dykta- 
tary) i 2 odczyty t. Drotmera (Socjalizm a komu- 
nizm i Barbarzyństwo wojny Światowej). Trzy 
ostatnie odczyty urządzone były wspólnie z ko- 
mitetem PPS dzielnicy śródmieścia. 

` WYCIECZKI 

Główny nacisk w sezonie letnim kładi zarząd 
TUR na urządzanie wycieczek, które lączą uczest- 
ników i zbliżają do siebie, jak równ dają poznać 
robotnikom zabytki i urocze okolice Krakowa. 
Przedewszystkiem zwiedzili członkowie TUR: 
Muzeum zeoloziczne UJ, gabinet geologiczny UJ. 
Muzeum fizjologiczne UJ, Ogród botaniczny UJ, 
dalej Muzeum etnograficzne, Muzeum Narodowe 
w Sukiennieach (dwa razy) i oddziały: Dom Ma- 
tejki, M. im. Jasińskiego, M. im. Czapskich, Wa- 
wel (trzy razy), Muzeum Czartoryskich, Pałac 
sztuki (dwa razy), straż ogniową i pogotowie za- 
tunkowe, Zakopane, Ojców (dwa razy) i Mników. 
'Pozatem TUR urządził dwa przedstawienia ķi- 
nowe. Wyświetlano: „Co zrobiła dla Wiednia so- 
cialistyczna Rada miejska”, oraz zakupil dla swo- 
ich członków przedstawienie w tcatrze im. Sło- 
wackiego („Mysz kościelna"). 

Teatr TUR w sezonie letnim był bezczynny. — 
W oczytach TUR wzięto udział 626 osób, w in- 
nych imprezach 3938 — wogółe w sezonie letnim 
uczestniczyło w wyczynach TUR 4564 robotników 
1 rabotnic. 

TUR w okresie letnim przyjmował wycieczki 
towarzyszów ze Śląska, niemieckich towarzy- 
szów z Niemiec, wycieczki TUR warszawskiego 
i wziął udzial w odslonięciu kamienia węzielnego 
pod dom robatniczy im. Marszałka Daszyńskiego 
w Skawinie W lecie zapoczątkował zarząd TUR 
dział wydawniczy. Pierwsza książka, która opu- 
ścila prasę. jaka wydawnictao TUR Kraków, u- 
każe slę w plerwszych dniach października w 
księgarniach, a lest nią: „Socjafzm — zarys bl. 
bljograłiczm: | met:dofogiczny. Każdy robotnik-so- 
cialista winien ją mieć w rękach. 

TUR może się również paszezycić dziełem stwD 
rzenia dla mieszkańców Krakusa niczwszej wzo- 
rowo urządzowe] plaży sad Wisłą. która mima de- 
szczowego lala małą olbrzymie pow odzemle, Pla- 
ża zarządzali młodzi Vurowcy. W końcu nałeży 
wspornnieć o dalszym rozwoju Biblioteki TUR pod 
nowem kierownictwem tow. Ringelheimowej | cle- 
szącej się wielką frekwencją Czytelni TUR. Lutn'a 
robotnicza wystąmiła z jednym koncertem. 

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR . 

Rozwijsjąca się pod troskliwą opieką TUR Or- 
ganizacija Młodzieży TUR pracę letnią prowadziła 
prawie tylko w urządzaniu wycieczek krajoznaw- 
czych, Młodzież nasza zwiedzila Bolechowice, Oj- 
ców, Leskidy, Dolinę Będkowską, dalej byla na 
zlocie w Zawierciu i w Wadowicach. W Krakowie 
imponująca, mimo trudności ze strony władz, wy- 
padl zlot młodzieży robotniczej okręgu krako 
skiego. Z kół były czynne przez lato: kolo chó- 
ralnej deklamacjł i koło maudohnistów. 

CZERWONE HARCERSTWO 

Najwięcej wagi przywiązuje zarząd TUR do 
rozwoju czerwonego harcerstwa. Kurator tej nal- 
młudszej crganizacji tow. T. Kiuczka krząta się 
mordowanie wraz z członkami Rady harcer- 
j tow. F. Grossen i tow. Lehmanem około u- 
mocn nia tej ukochanej naszej organizacji. Poma- 


galą w tej pracy związki zawodowe, OKR PPS, 
Zw. użyteczności publicznej, tramwajarze, koleja- 
rze, tytoniowcy i inne związki. Garną się do huf- 
ców naszych dzieci robotników. tak, że musiano 
stworzyć oddziały w kilku dzielnicach miasta 
(Podgórze. Warszawskie, Nawa Wieś, Zwierzy- 
niec t Śródmieście). Prócz pogadanek i ćwiczeń 
fizycznych, które odbywały się na boisku „Lezji”, 
urządzona szereg wycieczek, a to: do Bolechowic, 
Skały Kmity, Ojcowa, Skawiny, Tyńca, Mnikowa 
itd. Pozatem wysłano 10 harcerzy ua obóz w Bro- 
ku pod Warszawą, a jeden z przodowników wziąl 
udział w wycieczce czerwonego harcerstwa ła- 
dziami z Warszawy do Berlina. Czerwoni harce- 
rze, to po większej części dzieci ulicy, któremi 
zajęło się Tow Uniw. Rob. z wielkim zapałem. 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ . 

TUR zajmuje się także kszialceniem młodzieży 
rabotniczej na spółdzielców. Kieruje sekcją spól- 
dzielczą wybitny znawca spółdzielczości tow. 
Kluczka. Uczniowska spółdzielnia prosperwje spra- 
wnie i wzorowa. 

Oto jest całoksziałt pracy TUR, której nic nie 
złamię bo przez oświatę ldziemy do zwycię- 
stwa, ` W. Korolewicz, 

prezes TUR Krakáw 


Wiadomości BGIYCZNE 


STAŁY TERMIN ZBIERANIA SIĘ LIGI 
NARODÓW 

Wedle powziętej w Genewie ucliwały, coroczne 
pełne Zgromadzenia Ligi narodów będzie sie od- 
bywać w drugi poniedziałek września każdego 
roku. Tylko leżeli ten poniedzialek przypadnie po 
10 września, Zgromadzenie rozpocznie się w pierw 
szy poniedziałek tego miesiąca. Praktycznie u- 
chwala ta oznacza, że początek Zgromadzenia za- 
wsze wypadnie między 4 a 10 września. 

ZERWANIE ROKOWAŃ FRANCUSKO- 
WŁOSKICH 

Francuski komunikat urzędowy potwierdza po- 
daną przez nas wiadomość a zerwaniu rokowań 
o porozumienie morskie. Chcą jeszcze spróbować, 
czy nie uda się nawiązać nowe rokowania w dro- 
dze not między gabinetami. Wedle prasy paryskiej 
winę zerwania ponoszą Wiochy, które w wyniku 
wyborów niemieckich zapewne sądzą, że mogą 
uzyskać od Francji większe koncesje. Z początku 
Włochy godziły się na przyznanie Frenci! pewnei 
przewagi szczególnie co do krążowników wielkie- 
go typu, żądając dla siebie rekompensaty w dziale 
małych. Po wyborach jieckich Włochy zmie- 
I niły stanowisko, powracając do dawnego żądania 
pelne] równości flot. Usiłowanie delegata francu- 
skiego Massagiiego wyszukania kompromisu po- 
zastały bez skutku. Teraz Wlochy, jak donosi pra- 
sa francuska, przystąpią do szybkiego wzmacnie- 
nia swej floty — oto rezultat układów: nowe zbro- 
ienia. 

PSZENICA JAKO ŚRODEK REWOLUCYJNY 

W związku z masowym eksportem pszenicy ra- 
syiskiej da Ameryki po cenach dumpinzowych o- 
śwladcza były wiceprezydent sowieckiej organi- 
zacji handlowej „Amterz* Delbass, że dumping 
jest jednym z celów sowieckiej polityki, zdążalą- 
cej do rewolucji światowej. Rosja, kraj biedny i 
cierpiący głód, mino to pozbawia własną lud- 
ność środków żywnaści. aby za ich pomoca wszę- 
dzie wywołać niezadował i dczorganizacię, — 
Dalszym celem wywozu pszenicy jest uzyskanie 
obcych walut na uprzemysłow Rosji. 


(MEBLE 30°/, taniej 


NOWOOTWARTY MAGAZYN MEBLI 
poleca 

WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH 

Kraków, ul. św. Tomasza 26, tel. 158-10. 


UWAGI 


Serce na dłoni 

Prasa sanacyina wywija się jak może od danla 
konkretnej odpowiedzi, co właściwie sanacja chce 
osiągnąć w obecnych wyborach, Taka np. „Qa- 
zeta Polska”, czołowy organ sanacyjny, zajmuje 
się wylącznie — negatywną stroną sprawy, na- 
pada na wszystko i na wszystkich, astatnio zwy- 
myślała inteligencję, ale co ma być platformą wy- 
borczą. a tem milczy jak zaklęta. 

Wiadomo, że orędzie prezydenta Rzplitej, któ- 
re pojawiło się równocześnie z dekretem o rozwią- 
zaniu Sejnu, padało jako uzasadnienie rozwią- 
zania, że Sejm nie chciał czy nie mógł załatwić 
sprawy zmiany ustroju. Zdawałoby się tedy, że 
sanacja iko narzędzie rządu będzie w obecnej 
akcji wyborczej paradować ze zmianą konstytu- 
cji jako swym sztandarowym postulatem. Tym- 
Czasem co salę dzieje? „Wielkie" organa sanacji 
o tem milczą, natomiast małe piszą w duchu cał- 
kiem innym aniżeli z orędzia wynikałoby. Taka 
łódzka „Prawda“ pisze — prawde, głosząc: 

„Konstytucję z 17 marca należałoby nie „u- 
chylać" i nie „zmieniać“, lecz poprostu — za- 
wiesić na lat — powiedzmy — 25. Do tego 
czasu, zamiast Sejmu ! Senatu, wystarczyła 
by zwykła Rada Stanu. Konstytucja jest od 
1926 r. zawieszona de facto. Parlament rów- 
nież. Nle proponujemy zatem nic nowego", 

Ot, szczere słowa. zamiast obłudnych frazesów 
i udawania, że się chce konstytucję, ale inną, To 
jest „jedyne wyjście" (tytuł artykułu „Prawdy”) 
ludzi niosących serce ma dłoni, nie sztylet za pa- 
sem. Dobrze mówia pp. przemysłowcy lódzcy 
względnie opłacani przez nich publicyści. 


KUPISZ TANIO 


Męski płaszcz jesienno-zimowy 


i materjał na ubranie — najlepiej 


+s PIOTR GOŁĄB Fay" P 


W banacie dra Grażyńskiego 


Z Wisły pisza nam: Robotnicy, zatrudnieni przy 
regulati Wisły, ris są wcale ubezpieczeni na wy- 
padek bezrobocia. Zresztą, żaden nigdy me prze- 
pracuje wymaganych przez ustawę 20 tygodni, al- 
bowiem: ustawa o ograniczeniu dnia roboczega 
jest tu tak tlumaczoną, że przy robotach publicz- 
nych, wojewódzkich robotnicy zinuszani są pra- 
oować od świtu do nocy, to jest po 10 do 14 go- 
dzin na dobę, zaś zarobki są takie, Że nikt z nich 
wyżyć nie może! Z grzeciążenia pracą, z głodu, 
z niewygód ludzie chorują, rurą, gina i uciekałą... 
lstna niewola egipska. To też przedsiębiorstwo 
sprowadza masami robotników aż z Wołynia i 
Padłasia. Panujące w Polsce głód, nędza 1 bezro- 
bocie stanowią prawdziwe kopalnie złota dla prze- 
różnych aferzystów š pllawek. 

Obraz drugi: Wojewoda Grażyński wybudował 
drogę smałowaną ze Skoczowa przez Hermanice, 
Ustroń, Wisię aż do Istebnej, Droga ta, nie mają- 
ca najmniejszego znaczenia gospodarczego, niz- 
słychanie zbytkowna i kosztowna, służy jedynie 
bozalym paskarzom do wycieczek automobilo- 
wych z ich „maszynistkami* j „przyjaciółkami“. 
Góralom z końmi po niej jeździć nie wolna i nie 
jeżdżą. Bo i po co? Wszak Rudolf Halama 
kupil cztery Samochody ciężarowe i czte- 
ry pary koni i on sam z bratem Antonim wyko- 
nywa wszystkie furmanki: dowoz! cegły, cement, 
żelazo do budowy zamku dła prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i do budowy wojewódzkiego sanatorjum 
dla gruźliczych dzieci, on rozwozi ludzi, żywność 
i piwo i on wywozi z lasów państwowych drzewo. 
Ten monopoli zbozacania się groszem publicznym 
uzyskał Halama przy pomocy niejakiego Inżyniera 
Noweryty. protezowanego pana wojewody, stu- 
procentowcga sanatora i zaciętego tępicieła pro- 
testantyzmu. Wiślanie są ewangelikami. Więc pp. 
(irażyński i Noworyta postanowilł głodem ich wy- 
iępić. Góralom wiślańskim furmanić nie woho! 

W czas wielkiej potrzeby, gdy Halama sam już 
rady dać nie może, dopuszcza do pracy 1 zarobku 
górali z Istebnej, jeżeli się wykażą kartką od ks. 
Grimma, że są katolikami i należą do sanacji. 

Po trzecie i na koniec: czy nie możnaby za po- 
mocą nacisku opinii publicznej skłonić wla- 
dze wojewódzkie do tego, aby zapłacona ro- 
bolnikom, chałupnikom i drobnym rolnikom wy- 
nagrodzenie za dostarczone przed rokiem | przed 
dwoma laty pola 1 ogródki, a nawet domy pod bu- 
dowe drogi i kolei? Ojcowskie rządy Grażyń- 
skiego wycisneły ludowi uieszyńskieniu z Oczu 
iuż morze lez... Wyborca z Wisły. 
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Protest przeciwko zamachowi 
na 8-godzinny dzień pracy w handlu i przemyśle 


Ponieważ w ostatnich czasach czynione są ze 
strony słer kapitalistycznych za pomocą usłuźnej 
im prasy usilne zabiegi w kierunku zniesienia u- 
stawy o &-gozmnym dniu pracy w handlu i prze- 
myśle, w szczególjośći w dziadzmie handlu, Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Umysłowych w 
Krakowie, protestuje w imieniu pomocników han- 
dowych, przeciwko zamachowi na 8-godzinny 
dzień pracy i spoczynek niedzielny w kandlu pod 
faryzeuszowską postacią przedłużenia godzin o- 
twarcia sklepów, w którym to czasie rzekomo 
wolnoby było pracować tylko pracodawcom. 

Doświadczenie bowiem uczy, że w parze z przy 


zwolenierm pracodawcom na pracę w handlu po- 
nad godzin 8, pójść musi również praca zatrudnia- 
nych w tych zakładach pomocników handlowych. 


będzie pracowników ponad godzin osiem a opor- 
nych wyrzucać się będzie na bruk. 
Protestując zatem przeciwko jakimkolwiek for- 
ia 6-godzinnego dnia pracy, 
Związek zawodowy pracowników umysłowych w 
Krakowie domaga się utrzymania w mocy i fak- 
tycznego przestrzegania ustawy o czasie pracy w 
| handlu i przemyśle, 


mom próby naruszeni 


| 
x Drozą teroru i groźbą wydalenia, zmuszać się 


Jak żyje robotnik w Rosji sowieckiej 


STOSUNKI MIESZKANIOWE POGARSZAJĄ SIĘ 


Sa ludzie, którzy z nieulnością odnoszą się do 
informacyj o stosunkach w Rosji sowieckiej, po- 
dawanych przez niekomunistyczną prasę. Poda- 
jemy zalem poniżej dosłowny przekład artykulu, 
który zamieścił moskiewski „Trud“, urzędowy or- 
gan rosyjskich komunistycznych związków zawo- 
dowych w nrze 249 z datą 4 września 1930. Czy- 
tamy dosłownie: 

„$łosunki mieszkaniowe w donieckiem zagłę- 
biu węglowem i innych rewirów węglowych Zw. 
Republik $owieckich były już kilkakrotnie przed- 
imiotem obrad kierowniczych organów gospodar- 
czych. Jednak stosunki mieszkaniowe górników 
są dołąd tak niepomyślne, że to zagadnienie mu- 
si być omawiane na nowo. W oslżlnich czasach 
dało się odczuć zmniejszenie się przecięlnej ilości 
metrów kwadratowych powierzchni mieszkanio- 
wej na osobę. W r. 1927 wypadalo w zagłębiu do- 
nieckiem przeciętnie 5'08 metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkaniowej na osobę, w r. 1928 
już tylko 4'92 metrów kwadratowych, w 1828 r. 


1 464 merów kwadr., w 1930 r. 4'75 metrów kwa- 
dratowych. I la norma da się utrzymać w r. 1930 
tyłko o ile projekt nowej akcji budowlanej będzie 
w calości wykonany. Trzeba będzie do tego conaj- 
mniej 175 miljonów rubli. O ile ta suma nie bẹ- 
dzie wyasygnowanę, przecięlna powierzchnia mie 
szkaniowa w zagłębiu donieckiem spadnie do 4'07 
melrów kwadratowych na osobę”. 
TOMSKI ZNÓW W NIEŁASCE 

Donoszą z Moskwy, że były przywódca Profin- 
ternu (komunislyczna międzynarodówka zawodo- 
wa) Tomski zoslał usunięty ze stanowiska kiero- 
wnika centrali przemysłu chemicznego. Tomski 
był w swoim czasie usunięly z kierownictwa Pro- 
finternu i zesłany na Sybir z powodu I. zw. „pra- 
wego uklonu". W jesieni z. r. upokorzył się przed 
Slalinem i odwołał swoje „herezje”, a w grudniu 
został mianowany kierownikiem cenirali przemy- 
słu chemicznego. Dziś znów widocznie popadł w 
niełaskę. Nie tak lalwo dogodzić dyktałorom, bez 
względu na czarną czy czerwoną etykietkę. 


Gzy Polska weźmie udział w drugim roku polarnym? 


W całym szeregu pism codziennych i perjo- 
dycznych ukazują się artykuły i informacje a 
przygotowaniach do drugiego roku polarnego 
1932-33. Omawia się w nich poszczególne proble- 
my naukowe, które sianowić będą przedmiol ba- 
dań wypraw poszczególnych pańslw. Poza korzy- 
ściami naukowo-leoretycznemi niewąlpliwie II-gi 
rok polarny przyniesie i wiele korzyści praklycz- 
nych. W chwili obecnej poza pracami majączmi 
ustalić wspólny program dla wszystkich wypraw, 
w wielu pańsiwach czynione są już przygolowa- 
nia natury praklycznej, dotyczące szczególów zao 
patrzenia ekspedycji w odpowiednie urządzenia 
i aparaty, 

Z państw słowiańskich Rosja najenergiczniej 
zajęła się przygotowaniami do II-go roku polar- 
nego. Uczeni rosyjscy odhyli specjalny zjazd dla 
szczegółowego omówienia udzialu Rosji w tej mię 
dzynerodowej wspólpracy naukowej. Przy siłnem 
poparciu rządu ZSSR rozpoczęto prace przygolo- 
wawcze do założenia stacyj badawczych na naj- 
dalej ku biegunowi północnemu wysuniętych zie- 
miach rosyjskich. Na Ziemi Franciszka Józefa już 
zosialo zalożone specjalne siale Obserwatorjum 
meteorologiczne. 

Ale i inne pańsiwa słowiańskie myślą o udzia- 
le w drugim roku polarnym. 

Na III kongresie geogratów i etnogratów sło- 
wiańskich prof. Aretowski zgłosił rezolucję wzy- 


wającą biuro zjazdu do zwrócenia się do poszcze- | 


gólnych państw słowiańskich o wyznaczenie po 
trzech delegatów z każdego pańsiwa do specjalnej 
komisji, której zadaniem byłoby skoordynowanie 
współpracy państw słowiańskich w II-gim roku 
polarnym. Rezolucję powyższą przyjęto jedno- 
myślnie. 

Zaznaczyć należy, że w kongresie wzięło udział 
220 uczouych, w tem 64 Polaków, 91 Czechosło- 
waków, 58 Jugosłowian, 5 Francuzów, 2 Belgów 
i 1 Nieniec, a przewodniczącym kongresu jedno- 
myślnie obrano prof. Eugenjusza Romera. 

Niewątpliwie nasuwa się czytelnikowi tutaj py- 
tanie, czy Polska weżmie udział w drugim roku 
polarnym i czy już coś w tym kierunku u nas się 
robi? 

Zasadniczo najbardziej kompetentne w tej spra- 
wie czynniki wypowiedziały się za udziałem Pol- 
Ski w łem międzynarodowem przedsięwzięciu. 
Mianowicie narodowy komilet geodczyjno-geofi- 
zyczny Polskiej Akademji Umiejęlności przyjął 
jednoglośnie rezolucję, w klórej uważa za rzecz 


pożądaną udział Polski w międzynarodowych pra 
cach w r. 1932-33, organizowanych w związku z 
badaniami regjonów polarnych. 

A zalem polscy uczeni pragną, by Polska nie 
pominęła tej wspanialej okazji propsgandy naszej 
nauki i państwowości. 

Z arlykułów, ukazujących się w prasie polskiej 
na lemat drugiego roku połarnego, szeroki ogół 
czytelników ma możność zaznajomienia się z agro 
mem prac, jakie czekają naszych uczonych. Nie 
wąlpimy, że cale spuleczeństwo polskie, gdy pra- 
ce organizacyjne polskiej wyprawy polarnej wej- 
dą na realne lory, nic odmówi swego poparcia 
maler jalnego dla należylego jej wyposażenia. 

Polski świal naukowy w najbliższym czasie ma 
podjąć definitywne kroki w kierunku rozpoczęcia 
realnych przygolowań do udziału Polski w dru- 
gm roku polarnym. Stanisław Zych. 


Kapelusze damskie 


ì modele aksamitne 


w największym wyborze po cennch najłaszych poleca t-a 


JADWIGA CYPES, KRAXÓW, POSELS<A 20. 
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Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Łodzi 


Prasa łódzka podaje wiadomość, jakoby sprawa 
rozwiązania Rady skiej w Łodzi została przez 
decydujące czynniki przesądzona, Odpowiedni de- 
kret spodziewany jest na początek października. 
Na miejsce Rady zamianowany będzie komisarz 
rządowy, który azendami inagistratn kierować 
będzie do czasu przeprowadzenia wyborów. 


Fundusz wgborczy 


Jan Gała i robotnicy zł. 5. 

Robotnicy Niepołomickiej fabryki cegieł i da- 
£hówek skladają na fundusz wybarczy 10 zi. i 
wzywają również ćrugich towarzyszów do skla- 
dania datków na iundusz wyborczy. 


Dr. B. GRUNHUT 


powrócił i ordynuje 117 


w chorobach wewnętrznych 


ULICA DIETLOWSKA 49. TEL 1304. 


Najbrzydsza kobieta 
EPA 
Ha świecie 

Niezwykły spór wynikł niedawno pomiędzy 
dwiema artystkami: Francuską i Angielka. Panie 
te rywalizują pomiędzy soba o pierwszą nagrodę, 
jaka ma być przysądzena.., najbrzydszej kobiecie 
na kuli ziernskiej. Widocznie dość jest na Świecie 
piękności. Niema dnia, by nie obrano jakiejś uro- 
czej królowej. 

Co zaś do kobiet brzydkich, to dotychczas przy- 
najmniej nikt nie interesował się niemi, 

Gdy udało się wreszcie Klaudynie Polaire prze- 
konać świat o swej niesłychanej brzydoci: — na- 
gle wystąpiła na scenę angielska rywalka Nieła- 
two było szpetnej Klaudynie uzyskać swój aso- 
bliwy tytuł, Pośród morza brzydoty, która nas o- 
tacza, uzyskać tytuł najbrzydsze|j — to sztuka co 
się zowie. Z uzasadnioną dumą wskazywała ar- 
tystka na swe usia szerokie, na maleńkie szpa- 
reczki oczu i na figurę nieproparojonalną. Przed 
niedawnym czasiem brzydka Klaudyna miala nie- 
szczęście być przejechaną przez auto, Niezwłocz- 
nie wniosla skargę na właściciela samochodu, żą- 
dając odszkodowania za szwank, pomiesiony na 
brzydacie. Odszkodowanie ta było dość znaczne, 
jako że i strata była niemała. Zaledwie uporała się 
artystka z tą sprawą ł pragnęła spocząć na lau- 
rach rekordzistki, a tu, masz, nowa bieda: konku- 
rencia podniosła głowę. Głowa ta byla niezaprze- 
<zalnie bardzo szpetna, a należała do artystki an- 


i zielskiej Mary Ann Revann, Szanse tej damy były 


hardzo wielkie! Jej twarz jest nienaturalnie długa, 
brada cofnięta, skóra szorstka i nieprzyjemna, a 
wyraz twarzy niezwykle melancholijny, Z całym 
spokojem możnaby było powierzchowność tę trak- 
tawać jako uosobienie złego humoru, Tego zdania 
przynajmniej hył pewien dyrektor cyrku, który, 
ujrzawszy pannę Bevann, wykrzyknął: Eureka, 
oto szkaradzieństwo, którego tak długo poszukiwa 
łem. I z miejsca zaangażował wcielona meJancho- 
lię. 

Od tej chwili, miss występowała, Jako klown w 
iego cyrku i wywołała orkany śmiechu i burzę o- 
klasków. Zazwyczaj ukazywała się tylko publicz- 


, mości. Nie wypowiadała ani jednego słowa | nie 
| wykonywała żadnych ruchów. — Sam jej widok 


l 


wprowadzał widzów w stan wesołości į zachwy- 
tu. Brala znaczną gażę i miała tylko jeden jedyny 
abowiązek: być hrzydką. 

Nic też dziwnego, że opinia publiczna jest nie- 
zmiernie zaciekawiona problematem: która z 2-ch 
zapaśniczek osobliwej rywalizach o brzydotę — 
uzyska palmę zwycięstwa? 


Fundusz ara prześladowanych 


Składam na fundusz dla prześladowanych zł, 3 
i wzywam wszystkich członków Zarządu Kola 
ZZK wraz z sekcjami Kraków-Podgórze do złoże- 
nia podobnych kwot. G. I. 


HUMOR I SATYRA 


x CZYSTE WYBORY 

my, sanatorzy, mamy ręce czyste, 

Dlatego nasz wyborczy program będzie takl: 

Kto nie zechce głosować na rządową liste, 

Tego z miejsca policja zasadzi do paki. 

ZACOFANY ANALFABETA 

Dwóch kolegów bebewurków zderzą się na ufi- 
cy; jeden z nich ma buzię spuchniętą, jak arbuz. 

— Cóż to koledze? — pyta drugi, 

— Eh, drobnostka; wczoraj w knajpie powie- 
dzialem jakiemuś zacofanemu analiabecie kilka 
naidelikatniecjszych wyrazów z marszałkowskiego 
słownika... 

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU 

Stare przysłowie mówi, że „królowi i świni 
wszystko wypada". Jakie to szczęście, że przynaj- 
mniej króła nie mamy. John Rock, 


(Dr. MORGENSTERN MAREK 


były wekundarjusz szpitala św. Łazarza 
powrócił i ordynuje ns 


Aleja S/owackiego 40, I. p. Telefon 155-56. 


Poniżej podajemy adresy szkół, w których wy- 
lożone są spisy wyborców do Selmu i Senatu w 
70 obwodach wyborczych w mieście Krakowie od 
27 września do IQ października. Każdy wyborca 
niech poszuka sobie swoją ulicę i uumer swojej ko- 
misy obwodowej, a znajdzie latwo adres tej komi- 
sii podany grubszym drukiem. W jednej szkołe 
mieści się przeważnie kilka komisyj. Spisy wybor- 
ców wyłożone są od godziny 12—2 i od 4—8. W 
tych godzinach może każdy wyborca spisy te 
przeglądać w swoim, czy którymkotwiek innym 
obwodzie, į poszukać, czy jest tam umieszczony 
sam, żona, członkowie rodziny, znajorm. względnie 
czy mie są w Spisach zamieszczone nazwiska ble- 
dnie napisane, albo nazwiska osób. które zmarły, 
wyprowadziły się, lub wogóle nie istnieją. Braku- 
jących zareklamować i niesłusznie umieszczonych 
wyreklamować, lub wnieść reklamację o sprosto- 
wanie nazwiska, imienia, albo adresu — należy 
ustnie do protokołu, albo lepiej pisemnie na blankie- 
tach, które każdy może otrzymać w sekretariacie 
PPS w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskie- 
go 5, oficyny, II piętro. 

SZKOŁA KRZYŻA 21 

1. Fłorjańska, Rynek gl, Sienna. 

2. lana, Pijarska, pl. Szczepański, Retormacka. 
Sławkowska, Tomasza. 


SZKOŁA, ŚW. MARKA 4 

3. św. Krzyża, św. Marka, Mikołajska, na uród- 
ku, na Plantach, pl. św. Ducha, pł. Mariacki, Szpi- 
talna. 

4. Anny, Bracka, Qołębia, Jagiellońska, Olszew- 
skiego, pl. WW Świętych, Szczepańska, Szewska. 
Wiślna. 

5. Grodzka, Maly Rynek, pl. Dominikański. Sto- 
larska. 

SZKOŁA HANDLOWA, KAPUCYŃSKA 4 

6. Dominikańska, Franciszkańska, św. Gertru- 
dy 26—29 b., Kanonicza, płac św. Magdaleny, Pod- 
zamcze 1--16, Poselska. Senacka, Straszewskie- 
go 1, Zamek, 

7. Felicjanek, Zwierzyniecka, 

8. Mała, plac Kossaka, plac na Qroblach, Pod- 
zamcze 20—30, Powiśle, Straszewskiego 3—22, 
Tarlowska, Tenczyńską, Wygoda. 

9. Aleja Krasińskiego nieparz., Bożego Milosier- 
dzia, Retoryka, Smoleńsk nieparz. 1—37 i parzyste 
2—26, Wolska parzyste. 


SZKOŁA, STUDENCKA 13 

10. Czapskich, Garncarska, Jabłorowsknn, Lo- 
retańska, płac Jabłonowskich, Studencka, Wene- 
cja, Walska nieparz. 

11. Aleja Mickiewicza nieparz., Czysta, Kapu- 
cyfńska, Krupnicza, Podwale, Skarbowa, Straszew- 
skiego 24—28, Szujskiego. 

1a. Czarnowiejska nieparzyste 1—25 i parzysłe 


4—8, Dolnych Młynów, Kochanowskiego, Micha- | 


łowskiego, Rajska, 
14. Dunajewskiego, Grabowskiego, Karmelicka. 


SZKOŁA, SZLAK 5—7 
14. Aleja Slowackiego niep. 1—23, Lenarłowi- 
zza, Siemiradzkiego, Sobieskiego. 
15. Batorego, Garbarska. Kremerowska, Łob- 
zŁowska nieparz. 5—57a i parzyste 2—42. 
SZKOŁA, KROWODERSKA 14 
16. Asnyka, Basztowa 1—9, Biskupia, Krowa- 
derska, parzysłe, Staszica, Szlak 1—13, św. Te- 
resy. 
13. Długa. ki 
18. Aleja Słowackiego niep. 29—35, Krowoder- 
ską nieparzyste, Słowiańska, Szlak 16—65. 
19. św. Filipa, Helclów, Krótka, Krzywa, Kur- 
wiki, Pędzichów, Pędzichów boczna, 


SZKOŁA, RYNEK KLEPARSKI 15—19 

20. Basztowa 10—25, Montelupich, parz, 2—8, 
Ogrodowa, Paderewskiego, Pawia parzyste, plac 
Matejki, Rynek Kleparski, Warszawska nieparzy- 
ste 1—23 i parzyste 4—14, Zacisze, 

21. Niecała, Pańska, Potockiego, Radziwillow- 
ska, Starowiślna parzyste 4—22. 

57. Dz. XVIII. Warszawskie. 


SZKOŁA, TOPOLOWA 22 
22, Ronerowska, Dietlowska parzyste 80—90, 
tibrowszczyzna, Morsztynowska, Wielopole. 
23. Botaniczna, Kopernika, Strzelecka, Zybłikie- 
Wicza, 
24. Blich, Dwernickiego Jenerała, Grzegórzecka, 
»arz. 4—20, Kołłątaja, św. Łazarza, Sołtyka, 
SZKOŁA. LUBOMIRSKIEGO 19—21 


25. Rakowicka nieparz. 1—25 i parz. 4—16, To- 
2, 
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26. Ariańska, Kurkowa, Lubicz, Pawia, nieparz., 
Plac kolejowy, Warszawska 25—35, Zygmunta Au- 
gusta, 

27. Bosacka (z wyi. 13), Lubomirskiego, Mozil- 
ska 1—10, 

SZKOŁA, BERNARDYŃSKA 7 

28. św. Agnieszki, Bernardyńska, Koletek, Smo- 
cza, Stradomska. 

29. św. Gertrudy 2—24, Starowiśkia nieparzyste 
1—27, Zielona. 

SZKOŁA, DIETLOWSKA 2 

30. Dietiowska parzyste 28—74, Jasna, Sebastja- 
na 3—2, 

31. Augustjańska, Piekarska, Skałeczna, Skawiń- 
ska, Skawińska Boczna. 

32. Dietłowska nieparz. 1—41 i parzyste 2—6, 
Kordeckiego, Orzeszkowej, św. Stanisława. 

SZKOŁA, WOLNICA 1 

33. Bocheńska, Bonifraterska, Gazowa, Mosto- 
wa, plac Wolnica, Podgórska 3—28, Trynitarska. 

34. Krakowska nieparz. 19—57 i parz. 24—58. 

35. Bartosza, Na Przejściu, Plac Bawól, Szero- 
ka, św. Wawrzyńca (z wyi. 40), Wąska, Węgło- 
wa, 

SZKOŁA, MIODOWA 36—38 

36. Dajwór, Przemyska. Rzeszowska, Starowiśl- 
na nieparz. 29—99 i parzyste 26—92. 

37. Dietlowska nieparz. 45—115, Krakowska nie- 
parzyste 3—13 i parzyste 4—20, Wrzesińska. 

38. Józefa, św. Katarzyny, Nowa. 

39. Brzozowa, Berka Joselewicza, Padbrzezie. 

48. Halicka 2—16, Miodowa nieparzyste 1—53 i 
parzyste 2—46, św. Sebastiana 26-36, św. Wa- 
wrzyńca 40. 

41. Bożego Ciala, Meiselsa Rabina, Paulińska. 

42. Ciemna, Estery, Izaka, Jakóba, Kupa, Lew- 
kowa, Plac Nowy, Warszauera. 

SZKOŁA, CZACKIEGO 11 

43. Dz. IX. Ludwinów. 

SZKOŁA, SZWEDZKA 42 

44. Dz. X. Zakrzówek. 

SZKOŁA, KONFEDERACKA [2 

45. Czarodziejska, Harcerska, Konfederacka, 
Polna, Pułaskiego. Rolna, Różana, Rynek Debnic- 
ki, Skwerowa, Szwedzka, nieparzyste 9—25 i pa- 
rzyste 8—34, Tyniecka, Wasilewskiego, Zagrody, 
Zielna 25. 

46. Barska nieparzyste 1—45 i parzyste 2—54, 
Dębowa nieparzyste, Kilińskiego. Klonowa, Ko- 
nopnickiej nieparz. 3—39 i parz. 2—32, Madałiń- 
skiego. Ks. Marka, Powroźnicza, Rybacka, Sando- 
mierska, Zamkowa, Zduńska. 

SZKOŁA, SENATORSKA 9 

47. Filarecka, Kaszielańska, Kraszewskiego, Le- 
| lewela, Na stawach, Prywatna, Saiwatorska, Se- 
natorska, Słoneczna. 

48. Aleja Krasińskiego parzyste, Al. 3-go Maja 
2, Dojazdowa, Fiisacka, Jaskółcza, Kościuszki, Mo- 
rawskiego, Smoleńsk nieparz. 39—47 i parz. 28— 
38, Syrokomli, Tatarska, Ujejskiego, Włóczków. 

SZKOŁA, KR. JADWIGI 78 

49. Królowej Jadwigi, Przegon, 

S0. Anczyca, św. Bronisławy, Drożyna, Emaus, 
Gontyna, Księcia lózefa, Kamedulska, Kopiec Ko- 
Ściuszki, Malczewskiego Jacka, Na Błoniach, Pia- 
sławska, nieparzyste 9—15 i parzyste 2—20, Spa- 
dzista, Zaścianek. 

SZKOŁA, KONARSKIEGO 2—4 

51. Dz. XIV. Czarna Wieś. 

SZKOŁA. KAZIMIERZA W. 33 

52. Chocimska, Czarnowiejska nieparz. 71—91, 
Józefitów. Konarskiego 18—35, Lea Juljusza, nie- 
parzyste 3—63 i parz. 10—42, Misjonarska, Nowo- 
wiejska, Ruska, Szopena nieparzyste, Urzędnicza. 

53. Al. Grottgera, Al. Słowackiego parz. 8—22, 
Kazimierza W. nieparz. 11—113 i parz. 12—112, 
Kościelna, Kujawska, Łobzowska nieparz. 61—63 
i parz. 44—48, Plac Kazimierza Wielkiezo, Pomor- 
ska, Racławicka 1—26, Sienkiewicza Henryka, 


SZKOŁA, B. GŁOWACKIEGO 2 
84. Dz. XVI. Łobzów. 
SZKOŁA, MAZOWIECKA 61 

55. Al. Królewska parz. 2—24, Będzińska, Bia- 
ła, Droga nad Sudołem, Friedłeina Józefa, Qranicz- 
ma, Kamienna, Lubelska, Łokietka, Montelupich 
nieparz.. Murowana, Oboźna, Poznańska, Prądnic- 
ka, Ks. Siemaszki, Składowa, Słomnicka, Towaro- 
wa, Warszawska 16, 20, Wrocławska, Zbożowa, 
Zdrowa. 


Wybickiego, Wyspiańskiego Stanisława, Zbrojów. | 


| 56. Aleja Słowackiego 30—66, Cieszyńska, Kmie 
ca, Litewska, Mazowiecka, Pod Fortem, Racła- 
, Wicka 27—67, Rzeczna, Śląska, Świętokrzyska. 
Świstackiego, Warzywna, Wojskowa, Wóijtowska. 


| SZKOŁA, ŻÓŁKIEWSKIEGO 15 

58. Chodkiewiczą, Gęsia, Halicka 19—22, Masar- 
ska, Miodowa parz. 48—60 meparz. 55, 57, Pod- 
górska 26—40, Pola W. Prochowa, Rzeźnicza, 
Wandy, Wiślisko. 

59. Brodowicza, Chłopickiego, Cystersów niepa- 
rzyste, Fabryczna 1, 4, 6, (Hiniana, Grunwaldzka. 
Grzegórzecka nieparz. 1—97 i parz. 20-%), Ka- 
sprowicza, Kielecka, Lotnicza, Mogilska nieparz. 
11—97 i parz. 20—112, Moniuszki, Nadbrzeżna, Ol- 
szyny, | Osiedle Oficerskie, H Osiedle Ońcerskie, 
Pasterska, Piaski, Rymarska, Żółkiewskiego, Za- 
leskiego, oraz domy Tow. Osiedli Urzędniczych. 

SZKOŁA, JACHOWICZA 5 

60. Dz. XX. Dąbie. 

SZKOŁA, SASKA 1i 

61. Dz. XXI. Płaszów, 

SZKOŁA, REDEMPTORYSTÓW a 

62. Aleja Skrzyneckiego, Bonarka, Czarna, Kal- 
waryjska nieparz. 37-03, mieparz, 40—100, Ła- 
giewnicka, Podskole. Rydlówka, Rzemieślnicza, 
Skargi, Wadowicke, Zakopiańska, 

64. Celna, Krzemionki, Redemptorystów, Rynek 
Podgórski, Smołki, Stroma, Zamojskiego. 

SZKOŁA, SOKOLSKA 13 

63. Dlugosza, Krasickiego, Legjonów, Plac Ser- 
kowskiego, Rejtana, Sokolska, Konopnickiej 84 i 
90, Warneńczyka. 

68. Brodzińskiega, Józefińska, Kalwaryjska nie- 
parzysta 1—35 i parz. 4—36, Przy moście, Staro- 


mostowa. 
SZKOŁA, SZKOLNA 5 

66. Krakusa, Nadwiślańska, Na zjeździe, Piac 
Zgody, Salinamna, Solna, Stwosza Wita, 

67. Dąbrowskiego, Dąbrówki, Hetmańska, Jano- 
wa Wola, Kącik, św. Kingi, Traugutta. 

69. Aleja Dembowskiego, św. Benedykta, Czar- 
nieckiego, Czyżówka. Na Zbóju, Parkowa, Plac 
Lasoty, Puszkarska, Rekawka,  Swoszowicka, 
Szkolna, Węgierska, Widok, Za torem. 


SZKOŁA, LWOWSKA 62 

68. Lwowska, Targowa, Tarnowskiego Jana. 
10. Abrahama, Aleja pod Kopcem, Cmentarna, 
Dekerta, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejowa, Kopiec 
Krakusa, Łanckorońska, Lipowa, nieparz, 1—33, 
parz. 2—20, Ludawa, Marjewskiego Franciszka, 
Na dołach, Piac Przystanek, Plaszowska nieparz. 
1—31 i parz. 2—38, Przemysłowa, Robotnicza, Ro- 
manowicza, Wałowa, Wapienna, Wielicka nienarz. 
1-81 i parz. 2—70, Wodna meparz, 1—7 1 parz. 
A Zabłocie nieparz. 1—47 i parz. 2—22, Zam- 
nięta. 


Wzory reklamacyj 


Do Obwodowej Komisji Wyborczej Nr. .,.. 
Okręgu wyborczego Nr. ,.,, 


Upraszam o wpisanie mnie na Hste wyborców 
do Seimu i Senatu w Okręgu wyborczym Nr... 
Mieszkam w ul 
. lat, Hczę - : - 


lat życ. 


Na liście wyborców widocznie przez przepcze- 
nie mnie nie umieszczono, 
-..4.. dma 


w... 


Do Obwodowej Komisji Wyborczej Nr. .. . + 
Okręzu wyborczego Nr. > 


szkalego w ......,ul..... «.., gdyż 
wymieniony zmarł (wyjechal, wyprowadził się). 
dnia 1930 r. 


Stara i zane firma preyimnje do repar. 


erzędnie ostrzy brzytwy 
nałyce, noże masarskle, inirollgalorakie i Ł p. — — 
J. MYSZKOWSKI, Kraków, ulica Dletlowska 64. 
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Baczność młode mężatki, które zawarły 


małżeństwo po w 


Magistrat krakowski sporządzał abecne spisy 
wyborców na podstawie spisów wyborców z r. 
1828. To też wyborczynie z r. 1928, klóre po wy- 
Dorach wyszły za mąż, figurują w spisach wybor- 
<ów pod panieńskiem nazwiskiem. Dlatego też te 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 28 września. 
ECHA KRWAWYCH ROZRUCHÓW 
W ZAWIERCIU 
O PODBURZANIE DO ROZRUCHÓW 

Doia 18 kwiemia br. było Zawiercie widownią 
krwawych rozruchów ulicznych. Tłum bazrobot- 
nych, nie otrzymawszy w tym dniu zapowiedzia- 
nego dodatku z funduszu dia bezrobotnych, wtar- 
znał do blur magistrati w Zawierciu, tam częścia- 
wo je zdemolował, a wyparty przez pallcię na ull- 
cę, demonstrował przed budynkiem magistratu. 
Trzykrotna saiwa karabinowe dana przez policję 
rozprószyła tłum demonstrujących, przyczem padł 
od kull karabinowej jeden bezrobotny, a 6 została 
ciężko rannych, z tych dwaj wkrótce zmarli, 

Na miejscu rozruchów znalaz! się ułan Płotr 
Koclęga, który przybył do Zawiercia na śwłątecz- 
ny urłop do swej żony. Koclega miał zachęcać de- 
monstrujących da Oporu, wołając „irajery nie u- 
ciekajcie, idźcie naprzód za mną, nia uciakajcie, bo 
strzelalą w górę, a nie do was“. Koclęzę areszto- 
wana 1 odstawlona do sądu wojskowego w Krako- 
wie, a prokuratura wojskowa oskarżyła Kocięgę a 
zbrodnię podburzania do rozruchów i uczestnicze- 
nia w tychże z art. 122 część II. kodeksu rosyl- 
skiego. zagrożoną ciężkiem więzieniem od łat 3 
do 6-chu. 

Wczoraj odbyła się przed trybunałem wojsko- 
wym w Krakowie rozprawa przęciw ułanowi Pio- 
trowi Koclędze. Oskarżony do winy się nie przy- 
mal, Na miejscu zajść ulicznych znalazł się przy- 
padkowo, wyszedł bowiem na ulicg celem zaku- 
pienia papierosów, Żadnych słów podburzająych 
Kia wypowiadal. 

Przesłuchani dwaj przodownicy zeznań pod 
przysięgą, że oskarżony użył słów inkryminowa- 
nych 1 kręcił się w tłumie demonstrujących. Prze- 
słuchany jaka Świadek starosta z Zawiercia Ko- 
nopacki orąz komisarze policyjni nie słyszeli słów 
zarzuconych oskarżonemu, niemniej widzień oskar 
żonego kręcącego się wśród tłumów demonstran- 
tów. 

Na podstawie wyników postępowania dowodo- 
wego trybunał uznał oskarżonego winnym wyst. 
z art. 122 część |. kod. ros. popeźnionego przez tO, 
że uczestniczył w demonstracjach 1 zasądził go na 
karę więzienia przez półtora roku, z zaliczeniem 
więzienia śledczego od 18 kwietnia br. do kary. 
uwolnił natom!ast oskarżonego od zarzutu podbu- 
rzania demonstrantów do rozruchów. Oskarżony 
wyrok przyjął. 

Rozprawie przewodniczy! major K. S. Szymo- 
mowicz, oskarża! prokurator wojsk. kpt. dr. Baara, 
Ironił adwokat dz. Leopoid Suesser. 


HELENA PAPIERNIK 


Kraków, ulica Mikołajska L. 11. 


ma na układzie I atale prowadzia 
Pończochy damakle, dziecinne, skarpetki, rękawiczki, 
krawstki, kołnierze, apinki, luatarka, chusiki do 
noss, koztnle damskie, kombinacje, raformy, bie- 
Jizna dla niemowląt, hafty, koronki, motywy, gamy 
do bielizny 1 na podwiązki, potniki, wstążki, lnśmy 
jedwabne, wełniane I batystowa, nici, bawełny, 
włóczki, wełny, przędze, jedwab szluczny, grzebie- 
nie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki da 
ząbów i rąk, mydła, wada kolońska, parfumy, azam- 
pony, przybary do mycia | haftu, towary galante- 


Najtrwalsze pończochy gumowe 
na żyłaki, 


Bajskuleczniejsze pasy brzuszne | przepuklinawe, suspen- 

orja, moczniki, inatrumonta laka 1 pierwsaorzędnych 

abryk, torby akusaeryjna, aparaty elektryzacyjne polaca 
najtaniej: 


Ornatowski, Kraków, ullca Mikołajska L, 10. 


yborach z r. 19281 


| mężatki względnie mężowie powinni skontrałować 
natychmiast spisy wyborców i na podslawie wy- 
ciągu ślubnego sprosiować le panieńskie pozosta- 
łości, aby się nie narazić na przeszkody przy gło- 
sowaniu. 


KRONIKA 


Wycieczki TUR 

WYCIECZKA TUR DO PAŁACU SZTUKI 

W niedzielę dnia 28 bm. urządza TUR wyciecz- 
kg na Wystawę zbiorową oraz bieżącą w Pałacu 
Sztuki przy pł. Szczepańskim, Na wystawie repre- 
zantowane są obrazy art.-malarzy Z. Albinow- 
skiej, A. Bunscha, E. Czerwenki, H. Dietricha, E. 
Gepperta, A, Hironia, S. Jakubowskiego, A. Kar- 
pińskiego. L. Kowalskiego, J. Krasnowolskiego, L. 
Machalskiego, J, Pieniążka, S. Szwarca, S. Saskie- 
go, S, Zarneckiego i S. Żurawskiego, Objaźnień 
udzielać będzie uproszony przez prezydjum TUR 
prol, Tadensz Seweryn. Zbiórka punktualnie o go- 
dzinie 10 rano przed Domem Rohotniczym przy 
ul. Dunajewskiego 5. Towarzyszki i Towarzysze! 
jawcie się licznie! 
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Rękawiczki kupuje się najlepiej 

u Brossa. Największy wyhór — niskie cen 

A. BROSS, Kraków, Fiorjańaka 44, Nirsiuit atak Brum? fl. 
—000— 

ROZBUDOWA MIASTA. Posiedzenie Komitetu 
Rozbudowy m. Krakowa odbyło się pod przewod- 
nictwam prez. Rollego, przy współudziałe repre- 
zentamtów Krak. Urzędu wojew: iego, dyrekcji 
robót publ., Banku gosp. kraj., oraz wiceprez. m. 
Ostrowskiego i dra Schneidra. Przewodniczący 
złożył wyczerpujące sprawozdanie z działalności 
Komitetu i z użycia kredytów budowlanych. Spra 
wozdanie to jednogłośnie przyjęto do zatwiardza- 
jącej wiadomości. Ponadla uchwalono wnioski w 
sprawie pożyczek dla Zakładu pensyjnega dla 
funkcjonarjuszy na wykończenie Ludowy 3 do- 
mów o 135 mieszkaniach przy ul. Słonecznej w 
Dz. XIII, oraz dla Krak. Spółdzielni mieszkanio- 
wej na wykończenie budowy domu 4 p. o 79 mie- 
szkaniach przy ul. Parkowej w Dz. XXII. 

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI DUNAJO- 
WEJ. Wczoraj zakończyła się w Krakowie mię- 
dzynarodowa Konferencja dunajska, O godz. 11 
przedpołudniem przewodniczący konferencji Sir 
John Sandeman Allen w obecności wszystkich u- 
czesiników obrad, oraz prezydjum i urzędników 
Izby handlowej w Krakowie, złożył prez. Epstei- 
nowi gorące podziękowanie za wzorowe zorgani- 
zowanie konferencji i gościnność. P. uczestni- 
cy konferencji zwiedzili saliny w Wieliczce, wie- 
czorem zaś byli podejmowani przez prezydenta 
miasta. Dziś tj. w niedzielę wyjeżdżają goście na 
Górny Śląsk. 

REKORDOWA POWOLNOŚĆ POCZTY. Żyje- 
my w okresie rekordów, ale to nie jest chyba do- 
słatecznym powodem, aby nasza poczta chciała 
pobić rekord powolności. Trudno jednak nie do- 
znać wrażenia, że zaczyna ona irening do tego 
rekordu, gdy jeden z naszych czyłelników donosi 
nam, że w poniedziałek 22 bm. wrzucił do skrzyn- 
ki pocztowej na pl. Zgody na Podgórzu list za- 
adresowany na ul. Augusijańską (na Kazimierzu) 
a w sobotę 27 bm. list ten jeszcze nie był dorę- 
czony adresatowi. W ciągu Ś dni list mógł zaje- 
chać do Ameryki, a nie mógł z Podgórza na Ka- 
zimierz. To jest także rekord w swoim rodzaju.. 

ODNAWIANIE GROBOWCÓW I NAGROB- 
KÓW. Magistrat wydał ostalnio rozporządzenie, 
ltórem wzywa inierezowanych właścicieli do u- 
trzymywania grobowców i nagrobków na cmen- 
tarzach krakowskich w należytym slanic oraz do 
usunięcia ewentualnych wad i niedomagań lak 
technicznych, jak i porządkowych. Niezastosowa- 
nie się do tego zarządzenia hędzie karane po myśli 
obowiązujących przepisów karnych. 

"TRAGICZNA ŚMIERG KOBIETY W NURTACH 
WISŁY. Wczoraj o godz. 11.30 rzuciła się da Wi- 
sły z HI mostu 26-letnia Tekla Kowal, zam. przy 
ul. Kącik 1. 10. Fale wezbranej Wisły uniosły cia- 
lo nieszczęśliwej. Za zwłokami podjęto poszu- 
kiwania. 

CZYJ ROWER? Fraś Władysław, lat 30, bez za 
jęcia i sialego miejsca zam., przyirzymany zaslal 
za kradzież roweru na szkodę nieznanego poszko- 
dowanego. Ruwer od Frasia odebrana i zdepano- 
wano w V komisarjacie policji, gdzie poszkodo- 
wany zgłozić się może, relem rozpoznania roweru 
! w godzinach urzędowych. 


1930 


CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. 
W miejskim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie 
od 21 do 27 bm. następujące choroby zakaźne: 
szkarlajyna 10, dyfterja 8, tyfus brzuszny 4, ospa 
wietrzna 2, róża 2 i odra 1. R 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła esencji 
ociowej Lejka Timberg (1. 24), zamieszkała przy 
ul. Szkolnej 1. 4. Lekarz pog. rat. po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł desperatkę do szpi- 
tala. 
KRADZIEŻ KILIMU. Dr. Leopold Drozdowski, 
właściciel wytwórni kilimów przy ul. Podwale 3, 
zgłosił w policji, że skradziono mu ze stojącej 
przed domem furmanki kilim o wymiarze 150X 
260 cm., wartości 250 zł. 

ZEPSUTY WIATRAK. Wiatrak Wojciech, lat 
55, przytrzymany został za włamanie da mieszka- 
nia Józefa Sudera i Józefa Błachuta przy ul. Nad- 
wiślańskiej 2 i kradzież garderoby wasłości 520 
złotych. 

KRWAWA BÓJKA MIĘDZY SZOFERAMI. — 
Powstała bójka w resiauracji Zdulecznej przy ul. 
Pijarskiej na tle osobistych porachunków między 
Janem Tuleja szoferem, zam. przy ul. Ks. Marka 
1. 5, Mieczysławem Rapaczem, lal 24, szoferem, 
zam. przy ul. Ludwinowskiej 16 a Bolesławem 
Moskalewiczem, lat 27, szoferem i Zumdą Janem, 
lm 29 szoferem, zam. przy ul. Koniederackiej 5, 
w czasie której wszyscy uczestnicy bójki doznali 
licznych obrażeń. Lekarz pog. rat. opatrzył ran- 


nych. 

*WIELKIE WŁAMANIE DO SKLEPU. Niezmani , 
narazie awcy włamali się do sklepu galante- 
ryjnego Jakóba Goldberga przy ul. Salinarnej 17, 
w den sposób, że dostali się najpierw da sklepu 
rzeźniczego Józefa Kalfusa przez wyrwanie kłódki 
od drzwi, a następnie przez wybicie otworu w 
ścianie do sklepu Goldberga. Skradli tam towary, 
galanteryjne jak rękawiczki skórzane, koszule mę- 
skie, kombinacje damskie, skarpetki, pończochy, 
portfele, oraz wyroby kosmetyczne, wartości około 
1830 zł. 

AMATORZY CUDZEJ WŁASNOŚCI. Boczoń 
Mieczysław, lat 25, bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, przyirzymany został za kradzież 
kurtki z wozu na pl. Szczepańskim, na szkodę nie- 
stwierdzonego nazwiska wieśniaka. Szczepański 
Władysław, lat 19, zam. w Brzezince pow. Chrza- 
nów, przytrzymamy został za kradzież czekolady 
nieustalonej wartości na szkodę fabryki „Su- 
chard". 
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Jak sobie radzić! 


Jak to nieraz ludziom ciężka sobie poradzić, gdy ich 
zaskoczą nieprzewidziane wypadki życiowe, Niedawno 
temu czytaliśmy notalkę, że z powodu 100 zpublonych 
złotych młody chłopiec odebrał sobie życie. Teraz znowu 
rodzina bezrobotnych, z zazdrości po utyukaniu pracy 
przez jednego z członków rodziny, wpadła w szał; odwia- 
ziono ją do domu obiąkanych, 

A iloż to niższym pracownikom państwo- 
wym grozi ntrata posady xz tego powodu, że nie 
pos'adzją śwladectwa ukończonej szkoły siedmlo- 
klasowej. Wiedzą ori, że takia zarządzenia 
zostały wydane, a jednak zwlekają z dnia ba dzień, 
nle postępują w awansie | dopiero pod grozą utraty 
posady, rozgiądeją slę gorączkowo za Świadectwam, — 


A przecież wladectwo to mie towar, nie kupuje się go 
po sklepach. 

Można je zdobyć tylko kllkumiesięczną pracą pllną 
i wytrwałą. 

Mimieterstwo Wyznań Rel. I Oświecenia Publ. wydało 
zarządzenie, że dwa razy w roku, a mianowicie w m ie- 
alącach listopadzie i maju odbywać się będą 
przed komiejami państwowemi egznminy nadzwy- 
czajne z zakresu szkoły powszechnej. 

Du egzaminu takiego przygotować się nietradna. 

Panowia 
kolejarze, pocztowcy, egzekutorzy, wożni inntytucyj pań- 
mtwowych i samorządowych, żądajcie bezplatnych pro- 
zpektów 1 informacyj, w j sób uzyskać można świa- 
dactwo z ukańczenia 7-miu klas szkoly powszechnej, po- 
trzebne do otrzymania staloj posady. 


Kursy dokształcające 


„WIEDZ A“ 


w Krakowle, ul. Studencka Nr. 14, L p. 
przygotowujące w drodze koregpondencji, zapomocą 
akrypłów, wskazówek itamatów miegigcz- 
nych, oprecowanyeh przer fachowych profesorów, 
przyjmują wplsy na rok szkolny 198081 na kura 
przygotowujący do egzaminu z 7-mlu klas szkoły 
powszechnej. 
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ODCZYT PROF. STEFANA MIERZWY, dyrektora 
Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym Jorku. pod tytu- 
lem „O wyższych uczelniach amerykańskich” odbedzie 
się I0 października o godzinie 6 wleczorem w sali Ka- 
pernika (Nr. 62) Coil. Nov. Wstęp 1 zioły, akademicki 
50 groszy. Dochód przeznaczony na Bratnią Pomoc 
studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO DLA PAN rozpo- 
Czyna sią w pierwszych dniach pażdziernika. Lekcje 
prowadzić będzie doskonala sila ze siudjami w Angli 
4 Stanach Zjednoczoaych. Na kursie dla pań początku- 
jących lest jeszcze ktlka miejsc wolnych. Oplata za 
taly kurs 60 złotych ziny norołudniowe. Zgłosze- 
nia prrytmule sekretariat polskiej YMCA, ul. Krowo- 


derska 8, teleton 124-36. 


BUDOWA KOLONII AKADEMICKIEJ W SZCZAW- 
NICY. W ostatnich dniach bm. rektor Henryk Hoyer 
l Dr. Henryk Matus, kwestór Uniwersytetu Jaglejloń- 
skiego wraz z delegacią Bratniej Pomocy studentów 
Uniw. lagled. odbyl konierencję z p. Adamem Stad- 
mickim w sprawie akademickiej kaloni leczniczo-wy- 
poczynkowej w Szczawnicy. W wyniku p. Stadnicki 
darowal parcele pod budowę will „na Sewerynówce' 
wi Szczawnicy, oraz materja! budowlany na budowę 
kołomji Bralniej Pomocy na „Mledzinsiu”. Dzięki takle- 
mu obywatelakiemu stanowisku p. Sładnickiezo będzie 
mogla Bratnia Pomoc przystąpić w raku przyszłym do 
budowy kałonii lecznicza-wypoczynkowej w Szczaw- 
nicy 4 wypelulć w ten sposób ogromny brak kolonii 
akademickiej odczuwany nietyłko przez młodzież Kra- 
kowa, alo calej Połski. Nie wątpimy, że społeczeństwa 
npośpieszy z pomoca, przesyłając składki ua konto PKO 
Kraków, 400.940, 
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TEATRY ! KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś wieczorem nie powtarza się wczorajszej premiery, 
lecz dana będzie „Przeprowadzka“. Dziś popołudniu a- 
merykańska komedja „Potrójne wesele". Jutro powtó- 
rzenie „Plerwszej pani Frazer“, komedii angielskiej, 
kióra naprzemian z „Przeprowadzką” zajmie repertuar 
€alego przyszlego tygodnia, We czwartek o godzinie 
3'30 popołudniu odbędzie się pierwsze w tym sezonie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej ma które dany 
będzie „Kordjan* w niezmienionej obsadzie premjero- 
wej. 

Z TEATRU BAGATELA, Ostatni program rewrowy 
„Serce Krakowa” z pp. Z Łozlńską, B. Nohisówną. A. 
Sabieniecką š Burblanka, oraz pp. Mierzejewskim, So- 
wińskim, Sygietyńskim, pod reżyserią J. Gtodnickiego, 
grany będzie dziń i codziennie. Dziś w niedzielę trzy 
przedstawienia: o godzinie 4'30, 7'15 i 9'30 wieczorem. 
Bilety do nabycia w kasle teatru od godziny 10 przed- 
poludfem do 10 wieczór bez przerwy. 

—000— 
SPORT 

KRAKÓW—POZNAŃ 1 WAWEL (Kraków) WARTA 
(Zawiercie). Dziś w niedzelę adbędą się na bodskn TS 
Wisla zawody reprezentacyjne wyżej podanych drużyn. 
Poznań przyjeżdża w, najsfniejszym składzie, złożo- 
aym z graczy Warty, a 1 drużyna Krakowa w nlczem 
jej nie ustani. Kapitan związkowy ustal skład drużyny 
Krakowa następniąco: Otilnowski Pychowski, Konkie- 
wn Skryntowicz, Negrahać, Kotlarczyk, Kubiński, 
Kossek, Reyman, Bator, Kislellński, Czulak, Kotlarczyk 
IL Koźmin, Bajerek. Drugie spotkanie Wawelu o wel- 
ście do Ligi jako przedmecz, również stanow! poważną 
atrakcję. 

OŚRODEK WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRA- 
KOWŁE organizuje w czasie od 5 do 18 października 
propagandowy kurs gier sportowych dla pań. Uczest- 
mlczki otrzymują zakwaterowanie £ wyżywienie woj- 
skowe bezplatnie. Zgłoszama przyjmują i ndzielają n- 
iermacy|: obwodowi kornendancj PIW na terenie 6 i 21 
dywizji piechoty. Bac 
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OKNA WYSTAWOWE SKLEPÓW 


i ` 
Del: 

są prawilziwym światowym przeglądem tegorocznej je- 
slennei mody. Szczególna cechą obecnej mody są wła- 


śnie skromne, spokojne, a Jednak nadzwyczaj gustowne 
madee. _ 


ŚMIERTELNY STRZAŁ Z REWOLWERU. Jó- 
zeń Jelonek, lat 43, w Szczakowej, będąc w odwie- 
dzinach u Jana Dziadury w Grodzisku ad Jaworz- 
no pow. Chrzanów, manipułował swoim nielegal- 
nie posiadanym rewolwerem, przez co spowodo- 
wal wystrzał, którym zranił siebie w brzuch. Je- 
lonek odwieziony został przez Dziadure do szpi- 
tala Kasy Chorych w Jaworznie, gdzie lekarz dr. 
Fedak stwierdził u niego ranę śmiertelną. Jelonek 
zmarł. 

KATASTROFA KOLEJOWA NA STACJI W 
JAŚLE. Na słacii w Jaśle wyskoczyły z szyn dwa 
Środkowe wazony pociągu osobowego Nr. 1311 
w czasłe wiazdu od strony Stróż naprzeciw bloku 
Nr. 1 w Jaśle. Wykolejpne wagony ciągnione na 
przestrzeni około 30 m. po torze tszkodziły tor, 
co spowodowało przerwę w ruchu na przeciąg 3 
zodzin. Z pośród osób znajdujących się w wozach 
nikt nie odniósł uszkodzenia. Przyczyną wykole- 
jenia się wozów było — według podania zawia- 
dowcy parowozowni — usunięcie się u jednego 
wozu prawego kola przedniego. Winy w tym wy- 
padku nikt nie ponosi. Szkoda narazie nieustalona. 

WYKRYCIE SKŁADU AMUNICJI Z CZASU 
WOJNY ŚWIATOWEJ. Prasa lwowska podala 
sensacyjną wiadomość o wykryciu wielkich skła- 
dów amunicji i materjałów wybuchowych pod Ży- 
daczawem (woj. stanisławowskie), należących do 
UOW. Jak stwierdzono, składy amunicji pochodzą 
jeszcze z okresu wojny Światowej i zakopane zo- 
staty przez ustępujące wojska niemieckie. Władze 
wojskowe zajęły się usunięciem amunicji z pod- 
ziemnych mażazygow. ` ” 
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STRZAŁ PRZEZ OKNO. Nieznany dotychczas 

sprawca strzelił z karabinu przez okno do leżące- 
go w mieszkaniu Wojciecha Pacyny, lat 20, z Nie- 
dzielisk pow. Brzeska, któremu kula skaleczyła 
kostkę lewej nogi, następnie przeszyła udo pra- 
wej. O czyn ten podejrzany iest Władysław Bu- 
dek z Niedzielisk, lat 23, który został przytrzyma- 
ny. 
NAGŁE ODWOŁANIE WYSOKIEGO URZĘD- 
NIKA. W piatek rozporządzeniem ministra poczt i 
telegrafów został przeniesiony do Warszawy do 
dyspozycji ministerjiam dotychczasowy prezes ka- 
towiokiej dyrekcji poczt i telezrafów p. Kuntze. 
Tymczasowym jego zastępcą mianowany został 
wiceprezes p. Kozubek. 

OLBRZYMIA PANAMA PRZEMYTNICZA. — 
W Poznaniu straż graniczna wpadła ostatnio na 
trop olbrzymiej panamy przemytniczei, o jakiej 
Poznań nie słyszai od szeregu lat. Straż granicz- 
na w ostatnich dniach przeprowadziła naglą re- 
wizję w składzie broni przy uł. Gwarnej 15, wła- 
sności Niemca Evgenjusza Minkego, która dała 
niewiarogodne poprostu wyniki, Znaleziono wieł- 
kie ilości rewolwerów, fuzyj i strzelb myśliwskich 
przemycanych z Niemiec. Minke broń sprawadzał 
przez Gdańsk, skąd jako towar gdański szła do 
Poznania bez cła. Straty poniesione przez skarb 
państwa wynoszą około 200 tysięcy zlotych. Nie- 
mał równocześnie straż graniczna.wykryła drugą 
aferę. Przy nicy Woźnej w składzie Jarrszew- 
skiego znaleziono zapas broni myśliwskiej, spro- 
wadzanej z berlińskie fabryki Albrecht Kind. I tu 
podobnie jak w pierwszym wypadku sprowadza- 
no broń przez Gdańsk, skąd bez cła ekspedjowa- 
no ją do Poznania. Pośrednictwo Gdańska była 
fikcją, ponieważ pośród aresztem oblożonych li- 
stów i rachunków znaleziono korespondencję Ja- 
ruszewskiego z firmą z dopiskiem, że „brań wy- 
slana została wiadomą droga“. Straty poniesicne 
przez skarb państwa sięgają również 200 tysiecy 
złotych. 

W WARSZAWIE KWITNĄ BZY. W ogrodach 
p. Józefa Qebethnera. przy ul. Górnośląskiej za- 
kwitł krzak bzu. Kwiaty z krzaka tego wysiawio- 
no w oknie administracji „Gaz. Warsz". 

HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM PRZY- 
CHWYCENI NA GRANICY. W rejonie Filipowa, 
w pobliżu Suwałk władze otrzymały pouine Infor- 
macje, iż w nocy przejść ma przez granicę trans- 
port żywego towaru. Nad całym odcinkiem roz- 
toczono baczną obserwacię. na skutek której przy- 
chwycono mężczyznę i kobietę. Usiłowali oni 
przeprowadzić do Prus wschodnich dwie młode 
dziewczyny, uprowadzone podsiępnie z Biatego- 
stoku. Aresztowana kobieła nazywa się Zajtkun, 
pochodzi z Warszawy i jest znaną międzynarodo- 


| wą handlarką żywym towarem. 


KATASTROFA LOTNICZA, Na polu w pobliżu 
lotniska lidzkiego wydarzyła się katastrola samo- 
lotu wojskowego. Samolot wskutek defekta moto- 
ru spadl na ziemię wraz z lotnikami. Starszy sier- 
żant-pilot Mowdzień uległ ciężkiemu poranienżu o- 
raz złamaniu kręzoshupa, zaś kapral-mechamk 
Wojtanowicz odniósł obrażenia głowy i ramienia. 


Samolot ulegl BA 812 


z zaóraniceu 


TRAGICZNY WYPADEK MILJONERA NA PO- 
LOWANIU. W miejscowości Koberwitz na Śląsku 
niemieckim wydarzył się tragiczny wypadek, któ- 
rego afiarą padł milioner baron von Koppy, oraz 
jego małżonka. Podczas polowania na kuropatwy 
baron poślizznął się na zozmoklym głlniastym 
gruncie. Dubeltówka wypaliła, trafialac w łopatki 
idącą na przodzie baronową, która niezwłocznie 
zmarła. Baron von Koppy popełnił natychmiast sa- 
mobójstwo wystrzałem w serce. Baran liczył 65 
lat, jego małżonka 56. Majątek oboiza obliczają 
na 10 do 12 milionów marek. 

„UPIÓR Z DUSSELDORFU" STANIE WKRÓT- 
CE PRZED SĄDEM. Nadchodząca zima zainau- 
guruje w Niemczech szereg sensacyjnych proce- 
sów. Największą sensacię budzi proces mordercy 
dasseldoriskiego. Piotra Kuertena. Śledztwo pier- 
wiastkowe zostało już ukończone. Starania Kuer- 
tena, zmierzające do zaciemnienia i zagmatwania 
sprawy, spełzły na niczem, Morderca zbyt późno 
przystąpił do nowej taktyki. Sąd będzie miał jed- 
mak do rozstrzygnięcia pytanie, w iaki sposób 
człowiek, który rozpaczął swalą krwawą karierę 
jeszcze w roku 1913, mógl popełniać morderstwa 
w ciągu siedmnastu last zupelnie bezkarnie. Policla, 
której głównie dotyczy to pytanie, odpowiada, że 
morderca zmieniał często miejsca zbrodni | poby- 
tu. Tłumaczenie tego nie można uznać za wystar” 
czające, lecz dopiero podczas spráwy sądowej do- 
wiemy się szczegółów o technice przestępców, 
która pozwala zbradniarzom tak dlugo ukrywać 
się przed okiem władz policyjnych. Najciekawszą 


zentny, posiadał tyle „fachowej wiedzy”, która 
wprawia w zdumienie najlepszych detektywów 


świata. 

45 MILJONÓW ZOSTAWIŁ MIESZKANIEC 
CHILE — POLAK. W tych dniach zmarł w Chi- 
le, w siolicy tej republiki, Santiago, b. obywatel 
polski Piwonko. Wyjechał on z kraju jako ubogi 
cmigrant, dzięki jednak bardzo wytrwałej pracy 
dorobił się takiego majątku, że uchodził za jedne- 
go z najbogatszych mieszkańców Chile. Piwonko 
czuł się przez cały czas pobytu zagranicą Pola- 
kiem, a dzieci wychował na wzorowych Polaków. 
Pozostawił po sobie majątek, wynoszący w wa- 
lucie polskiej 45 miljonów. 


Związki 1! zeromaqgzenma 


OKR PPS KRAKÓW-MIASTO odbędzie posie- 
dzenie we wtorek 30 bm. o godz. 7 wieczór w Se- 
kretarjacie, w. Dunajewskiego 5 II p. 

KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS KRAKÓW- 
MIASTO odbędzie się we czwartek 2 października 
o godz. 7 wieczór w sali Domu Robotniczego, ul. 
Dunajewskiego 5 Il p. z porządkiem dziennym: 
Ustalenie kandydatur ra okręg wyborczy Kraków- 
miasto. Prezydjum OKR PPS Kraków-miasto. 

ZARZĄD LUTNI ROBOTNICZEJ zawiadamia 
swych członków o zgromadzeniu, które odbędzie 
się w poniedziałek 29 bm. o godz. 7'30 w sali ZZK 
przy ulicy Warszawskiej 15-17. Ze względu na 
ważne sprawy uprasza się wszystkich członków 
o bezwzględne i punktualne przybycie. 

ZGROMADZENIE MALARZY ł LAKIERNIKÓW 
odbędzie się we środę 1 października o godz. 6 
wiecz. w Domu Robotniczym, m. Dunajewskiego 5 
II p. fromt. Sprawy bardzo ważne. 


Wyszła z druky sensacyjna kalążka 
TOW. MARJANA PORCZAKA 


Dyktator Józef Piłsudski 
i piłsudczycy 


Do nabycla w kslęgarniach, w Bibliotece TUR, 
i w Administracli „Naprzodu“ (Dunajewskiego 5). 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: „Potrójne wesele" (ceny zniżone); wle- 
czorem „Przeprowadzka“. 

Poniedziałek: „Pierwsza pani Frazer" (nowość). 

Wtorek: „Przeprowadzka“, 

Środa: „Pierwsza pant Frazer". 

Czwartek popol. o godz. 330: „Kordlan" (przedst. 
dia młodz. szkolnej — ceny znacznie zniżone): 
wieczór: „Przeprowadzka". 

BAGATELA 

Codziennie: „Serce Krakowa”. 

KINOTEATRY, 

Apollo: „Parada miłości”. ` 

Corso: „Wybuch prochowni“, 

Dom żolnierza: „Prawo męża”. 

Muzeum: „Syam” (W krainie białego sloria). „Na 

ognistym smoku“. „Hodowla warz' 

Promleń: „Śpiewak Jazzbandu". 

Sztuka: „Ostatnia kompania". 

Udecha: „Tajemnica lekarza" (polski film mówio- 


ny). 
Wanda: „Podróż poślubna", 
Warszawa: „Alraune”, 

RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 28 września 

10.15: Nabożeństwo z Poznaria. 11.58: Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackdeg. 12.10: Gramofon. 13.00: Ko- 
munikat meteorologiczny. 15.45: Start awłometek z War- 
szawy. 16.30: Pogadanki dła rolników. 17.10: Felteton: 
„Archilektura Krakowa" — wygłosi p. M. Niżyński. 
11.25: Koncert orkiestry dote] z Warszawy. 18.45: Roz- 
maiłości, komunikaty. 19.05: Dr. Jerzy Ronard Bujań- 
ski: „Tęcza nad Krakowem” (Jan Wiktor) z recytacja- 
mi. 19.40: Qramofon, 20.00: Kwadrans literacki z War- 
szawy: „Berek filozof" Klemensa Junoszy. 20.15: Mu- 
zyka lekka. 22.00: Felieton z Warszawy I komunikaty. 
22.30: Qramoion. 23.00: Muzyka taneczna. 24.00: Hej- 
nal z wieży Marjackial. 

Poniedziałek 29 wrzenia 

11.40: PAT. 11.58: Syznal czasu, hejnał z wieży Ma- 
rackiei 12.10: Gramołon. 13.00: Komunikat meteorola- 
giczny z Warszawy. — 15.15: Komunikat gospodarczy. 
15.50: Odczyt z Warszawy: „Co zwiedzać w wojewódz 
twie kleleckiem". 16.15: Gramofon. 17.35: „Najnowsze 
wydawnictwa” — omówi dr. Adam Bar. 18.00: Muzyka 
lekka z „Qastronomii”. 19.00: Rozmaltości, komunikaty. 
19.20: Odczyt: „Najnowsze zdobycze wledzy Ścisłej" — 
wyglasi prof. Ludwik Wygrzywalski, 19,45: Skrzynka 
1 giełda rolnicza Z Warszawy. 20.00: Zegar Warszaw- 
skiego obserwatorjum astronomicznego wybije godzinę 
ósma. Prasowy dziennik radjowy. 20.15: Muzyka lekka 
z Warszawy. 22.00; Felieton z Warszawy, 22.30: Gra- 
moion. 23.00: Muzyka taneczna z „Polonii“ w Warsza- 


rzeczą lest to, że Kuerten, jako człowiek nieinteli- | wie. 24.00: Hejnal z wieży Marjackiel « 
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Po aresztowaniu Korfantego 


(Telefonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 września. 


Jest juź ustalone, Korianty został przewieziony 
do Brześcia. 


! 


Jak z Katowic donoszą, hala maszyn w drukar- 
ni „Polonii“ została opieczętowana. 
Dziś w Katowicach rozrzucono ulotki, omawia- 
łące ostatnie wypadki na terenie Górnego Śląska 


Niemcy na rozdrożu 


MOŻLIWOŚĆ DYKTATURY W NIEMCZECH , bug. Odpierając pogłoski o zamachu stanu, powie- 


Berlin, 27 września. Możliwość utworzenia dy- | 


ktatury Bruning Treviranus, oczywiście ga zgodą 
Diezydenia Rzeszy Hindenburga, nie wydaje się 
nieprawdopodobna. Wczoraj odbyła się Rada mini. 
airów, która zakończyła swe obrady dopiero no 
półmocy. Oprócz spraw natury gospodarczej Rada 
m:.nistrów uchwaliła cały Szereg spraw natury 
połltycznej. W kołach miarodajnych panuje prze- 
konanie, że Brüning nie może liczyć na współpra- 
cç z nowym Reichstagem. Wydaje się też me- 
prawdopodobne, aby Reichstag popari lego pro- 
zram. 


HITLER GROZI „ROZPACZLIWĄ WALKĄ" 
NARODU NIEMIECKIEGO 

Londyn, 27 września. „Daily Mail" przynosi dziś 
imerwiew swego korespondenta berlińskiego z 
Hitlerem. Korespondent zaznacza na początku, że 
potęga Hitlera nie leży bynajmniej w lego gadatli- 
wości, lecz w przekonaniu, jakie zdołał wpoić w 
masy. Powołując się na ostatni artykuł lorda Ro- 
thermere, oświadczył Hitler, że pe 12-letniem wię- 
ziemu wersalskiem muszą Niemcy otrzymać te sa- 
me prawa oo inne narody. Gdyby jednak Europa 
rostanowila, że Niemcy skazane są na więzienie 
uożywelnie, wówczas powinua się przygotować 
do rozpaczliwej wałki narodu niemniecklego. Każdy 
powuien się latwo domyśleć, eo to oznacza — 


dział Hitler, że nie rozumie, dlaczegoby miał wznie 
cać powstanie. Obecnie zdobyła jego partia 107 
mandatów, w następnych wyborach zdobędzie 
dwa razy tyle. „Anglia i Niemcy nie pozostaną 
wrogami na wieki — oświadczył Hitler — a silna 
partia w Niemczech tworzy zaporę dla bałszawiz. 
mu, co leży w interesie nietylko Anglx, lecz także 
innych narodów. Może przyjść wreszcie chwila, 
że Anglia znajdzie się w kłopotach, a wtedy przy- 
jaźń niemiecka może się okazać zbawienną', — 
zakończy! Hitler. 
NIEMCY PODWYŻSZAJĄ CŁA 

Berlin, 27 września. Wedle rozporządzenia m!- 
nista skarbu, ministra aprowizacii i rolnictwa z 
dnia 26 bm., począwszy od 28 bm. zostaje pod- 
wyższone clo na pszenicę i orkisz z 15 na 1850 
marek za 100 kilogramów. 
JESZCZE JEDEN MANDAT KOMUNISTYCZNY 

W NIEMCZECH 

Berlin. 27 września. Wedla ostatecznego obli- 
czenia złównej komisji wyborczej, podczas ostat- 
nich wyborów do Reichstagu w dniu 14 września 
oddano ogółem 3439562723 głosów ważnych. Na 
niemiecką partję komunistyczną padło 4.590.179 
głosów, wskutek czego partia ta zdobyła 77 man- 
datów, czyli o jeden więcej niż pierwotnie obli- 
czono. Innym parijom lekka zwyżka głosów me 


mówil dalej Hitler. Lord Rothermere poznal się | wpłynela na wzrost uzyskanych mandatów. Wy- 
na wartości Ligi narodów 1 określił ją jako hum=* branych zostalo ogółem 577 posłów. 


TELEGRAMY 


Przyczyny wzrostu kursu dolara 
UCIECZKA KAPITAŁÓW W ZŁOTYCH 


Warszawa, 27 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
Dzisiejsze dzienniki przyniosły komunikat, z któ- 
rego wynika, że obecna zwyżka kursu dolara m i. 
spowodowana została tem, że banki polskie prze- 
ciwdziałają wywożowi dolarów do Niemiec. We- 
dle Informacyj otrzymanych przez Waszego ko- 
respondenta znaczna część dolarów została istot- 
mie wykupiona przez Niemcy, zaznacza się jednak 
także ruch w słerach posladzjących w Polsce ka- 
pitały płynne w kierunku zabezpieczenia sle przed 
wszalkiemi ewentualnościani, Slery te lokują wol- 
ną gotówkę w dolarach. 

—000— 
WYWIAD NR. 4 

Warszawa, 27 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, dziś ma 
się ukazać wywiad z premierem Pilsudskim, po- 
święcony budżetowi, Wywiad ma być wręczony 
prasie sanacyjnej w godzinach wieczomych. 


RR KUSI ENDECJĘ OBIETNICA MANDATÓW 

Warszawa, 27 września (tej. wl. „Naprzodu”). 
; BB prowadzą obecnie energiczną akcję, aby 
niektórych dzialaczy endeckich przeciągnąć na 
swa stronę. Krażą nogloski, że endeckim działa- 
czom w warszawskiem zrzeszeniu właścicieli re- 
siności proponowano uriieszczenie na listach kan- 
dydackich BB, 


ROZWÓJ ODYNI 

Warszawa, 27 września (tej. wl. „Naprzodu”). 
Rada miejska w Gdyni na posiedzeniu w dniu 25 
bm. zgodziła się na uchwale magistratu w sprawie 
zakup 20 ha gruntu granicy Wielkiej Gdyni po 
S; i pół groszy za in” na ogólną sume 175.000 zł. 

u Rada miejska ucliwaliła zaciągnąć po- 

warhe w Komunalnej Kasie Oszczędności w Gdy- 

v wysokosc: 100-000 zł. dla miejskich zakładów 
nsrycznych na wykończenie stacji rozdzielczej 
i domu adninistracylnego. 

PRZYJĘCIE COFNIĘCIA DYMISJI 
P. CALONDERA 

Uensema. 27 września. Na dzisiejszem pasiedze” 
ady Ligi odszyłano pismo Calondera. zawia- 
© Radę o wycofaniu przez niego dymlsl! 
stapiu nadal na stam: ku przewodni 
cega komisji mieszanej na Qórnym Śląsku. Rada 
'ednomyśime uchwalila ziużyć p. Calonderowi po- 
dziękowanie za decyzję pozostania nadal na odpa- | 
wiedzialnem sianowisku. 


iu 


PROGRAM GOSPODARCZY LIGI NARODÓW 


Genewa, 27 września. Komisja polityczno-gcspo- 
darcza Ligi wypracowala obszerne sprawozdanie, 
zawierające wielki program palilyczno-gospodar- 
czy. Sprawozdanie opiera sią na ścisłej współ- 
pracy gospodarczej, przedewszystkiem państw 
europejskich. w czem widzi jedyne możliwości u- 
zdrowienia życia gospodarczego. Jako środki pro- 
wadzące do celu wymlenia sprawozdanie: gaspo- 
darcze porozumienia regionalne wśród poszcze- 
gólnych grup, uregulowanie taryf celnych, racio- 
nalizację klauzuli największego uprzywilejowania, 
oraz rezulację kredytu międzynarodowego i obie- 
gu złota. 


SPRAWA SZKÓŁ MNIEJSZOŚCIOWYCH 
PRZED LIGA NARODÓW 


Genewa, 27 września. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady Ligl rozpatrywano zażalenie niemleckie- 
go Vglksbundu w sprawie nledapuszczenia 80 dzie- 
ci do szkół mniejszościowych na Górnym Śląsku. 
Rada uchwaliła sprawę oddać do rozstrzygnięcia 
Międzynarodowemu Trybunałowi w Hadze. 


KATASTROFA KOLEJOWA 
Berlin, 27 września. Na przestrzeni kolejowej 
Rommerskirchen-Rheydi koło Kolonit zderzył się 
dziś pociąz osobowy z parowozetn, wskutek cze- 
go wykoleiły się oba parowozy i wóz bagażowy. 
Dwanaście sób odniosło rany, w tem 2 ciężkie. 


"WYROK NA DE ROSE 
Bruksela, 27 września. Dziś zapadł wyrok w 
procesie o zamach na włoskiego następcę tronu 
księcia Humberta. Oskarżony de Rosa został ska- 
zany na 5 |at więzienia za usiłowane zabólatwo 1 
posługiwanie się falszywym paszportem. 


FLGTA SOWIECKA NA MORZU ŚRÓDZIEMNEM 

Moskwa, 27 września. Oficjalnie donoszą. ża w 
najbliższych dniach wyjedzie sowiecka eskadra 
czarnomorska, składająca się z krążownika „Czer- 
wona Ukraina" t dwóch tornedowców, w podróż 
pa Morzu Śródziemnem. 


W HISZPANJI TEZ WYWOZĄ 
OPOZYCJONISTÓW 
Paryż, 27 września. Kataloński przywódca ru- 
chu niepodległoścowero pułkownik Macia. który 
swego czasu z garstką achoiników z Perpignan 
wystąpił da wałki z ówczesnym dyktatorem hisz- 
pańskim Primo de Rivera ócił wczoraj z 
wygnania z Bruksel; d | 


a go w mieszkaniu 


gu pawre 

jego córki i wała gn. Po krótkiem przestii- 
chaniu na policii Macla został wywlezlony w nle- 
znanym kierunku. 


ANGLJA ZANIEPOKOJONA ROZBICIEM 
ROKOWAŃ FRANCUSKO-WŁOSKICH 

Londyn, 27 września. „Times“ stwierdza w ar- 
tykule wstępnym, że opinia publiczna w Anglii 
wielce zaniepokoila się wiadomością o rozbiciu 
rokowań irancusko-wloskich w sprawie rozbroje- 
nia na morzu. Bez uregulowania sporu francusko- 
włoskiego niema żadnej nadzlel na ogólne rożbro- 
ienie. Ostatnie obrady Ligi narodów udowodniły, 
jak bardzo niezadowolona jest opinia świata zbył 
powolnem postępowaniem prac w dziedzinie roz- 
brojenia. Obiawiaiące się w astatnich miesiącach 
zaniepokojenie Europy wzmogło się jeszcze baT- 
dziej po wyborach niemleckich į po onezdajszem 
wystąpieniu Hitlera przed sądem w Lipsku. Wy- 
darzenia te powinny skłonić Europę do jeszcze e= 
nergkzniejszych wysiłków nad rozbrojeniem. Naj- 
skrajniejszy nacjonalizm niemiecki nie byłby zda- 
był nigdy takiej siły, gdyby sygnatarjusze trakta- 
tów pokojowych dali dowody swej pokojowości 
i po myśli artykułu 8 statutu Ligi narodów obal- 
żyli swołe siły zbrojne do stanu zgodnego z po- 
trzebami bezpieczeństwa narodowego. 
BOJKOT ZBOŻA ROSYJSKIEGO W AMERYCE 

Nowy Jork, 27 września. Ze względu na dum- 
ping zbożowy sządu sowieckiego, chicagowska 
gielda zbożowa zabroniła dokonywania transak- 
cyj terminowych z zagranicą. 


KATASTROFA NA JEZIORZE 
Nowy Jork, 27 września. Podczas gwałtownej 
burzy zatonął wczoraj na jeziorze Michigan (kolo 
Chicago) prort towarowy. holowany przez statek 
holowniczy. Na promie znajiowało się jedenaście 
osób, z których ulkogo nie wyratowano, wszyscy 
poszli na dno wraz z promem, 


1 MINISTER SPRAW WEWNETRZNYCH MOŻE 
BYĆ ARESZTOWANY 

Nowy Jork, 27 września. Z Buenos Aires dono- 
szą, że minister spraw wewnętrznych w rządzie 
Irigayena, Gonzales, został dziś aresztowany j u- 
mieszczony na pokladzie jednego z krążowników. 
DŻUMA W MAROKKU — OSPA W ALGIERZE 

Paryż, f| września. Jak z Rabatu donoszą, w 
Marakku stwierdzono kilka wypadków dżumy. — 
Liczba wypadków nie jest bliżej znana, wiadomo 
tylko, że choroba ta szerzy się najgroźniej w Ma“ 
1okku północnym. — Z Algieru nadchodzą wiada- 
mości o wybuchu epidemji ospy w okolicy Oranq.. 
Władze wydały cały szereg przepisów sanitar- 
nych. zdążających da zwalczania epidemii. 


Najnowsza fotografja 
marszałka Daszyńskiego 


z jego autografem, wydana na kredowym kartonie 
w formacie 32X24 cm., kosztuje, 
tylko 1 zł, za sztukę bez przesyłki. 

Da nabycia w bibljotece TUR w Krakowie (ul. 
Dunajewskiego 5). Zamówienia zamiejscowe nad- 
sylać pod adresem: Związek zob. chemicznych, 
Kraków, aleją Krasińskiego 1€ 


ROZMAITOŚCI 


REDAKCJA I DRUKARNIA GAZETY W AU- 
TOMOBILU RADJOWYM. Aby wyprzedzić inne 
gazety w szybkości podania wiadomości, redakcja 
wielkiego auzielskiego dziennika „The Star" wpa- 
dla na pomysi zbudowania specjalnego automobi- 
lu, w którym mieści się zarówno redakoja jak i 
drukarnia. Redakcja otrzymuje wszystkie najśwież 
sze wiadomości drogą radjową ze swej centrali w 
Londynie i natychmiast je drukuje w automobilu, 
uzupelniając je iemi wiadomościami, które sama 
zbierze w drodze lub na miejscu postoju. W auto- 
mobilu znajduje się personel redakcyjny, zecernia 
i prasa drukarska, wybijając 10.000 egzemplarzy 
trzyszpaltawej kolumny na godzinę. Da napędu 
służy specjalny motor dwutaktowy. Prócz tego 
w automobilu znajduje się odpowiednio skonstruo- 
wany wzmacniacz „Marconpkon* oraz dwa głoś- 
nika Marconiega, które ruchomej redakcji komuni” 
kują wszystkie najnowsze wiadomości, pochwyca- 
ne w drodze. Wzmacniacz jest zbudowany we- 
dług uamowszego modelu z lampą DA 60, zasila- 
na z baterji 12-woltowych akumiatorów special- 
nie zbudowanych z automatycznem ładowaniem. 
Nadawanie windomości drogą radjową odbywa 
się za pomocą mikrofonów napierśnych. zapew- 
niających osobie zaopatrzone! w mikrofon zupelną 
swobodą ruchów. System laki pozwala redakcji 
wydawać dodatki nadzwyczajne bezpošrednio z 
miejsca wydarzeń, co ma ogromne znaczellie np. 
przy reuuycwaniy wiadomości z zawodów spor- 
towych in. W ten sposób redakcia może wyn:ze- 
dzić wszyslkie ane dzienniki w szybkości infor" 
macyinef i rozrzucaniu dodatków nadzwyczajnych. 
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pończochy 
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w 


4| NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 
poleca 


NA RATY 


4 Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Materjały, 
Pitliznę oraz Obuwie. — Bardzo dogodne warunki. 


J. I S. EMMER 


Kraków, ul. Florjañska 43 (front), Talefon 142-11. b 


goces 990090800 suczezecasca: 
Jednorazowa próba przekona : 
koo © jakości 
a 


AE au | 


aos 


AUTOMOBILIŚCI! 


Nowo otwarty warsztal mechaniczno-antomobilowy 
1. ŻURKA I A. MALINY 
Kraków.Pońcóre, siira (aooaa Ke. x. 
Tutea 113-09. 

Przeprowadza gruntowne remonty antomobil! oraz 
wykonuja wszelkiego rodzaju roboty tokarakie. — — 
Roboty wykonuje pod gwarancją. 
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odpowiednich odcieniach. — 


nabycia we wszystkich filjach i zastępstwaciaw 
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FORTEPIANY, PIANINA 


KRAJOWE — ZAGRAN:CZNE 


WŁ. BOLOŃSKI, Kraków, Rynek Gł. L. 34 


m ar da g 


Jesienny 


SCINTILLA 


| aparaty i inatalncje elektr. do samochodów 


u firmy: AUTO SZAWE 


p Kraków, Fl. Szczepański, tel. 14275 1 11880. 
Przedstawicialstwa na województwa krakowskie, 


SALONIKI 


światowej mody! 


łóżka MES gotówką, 
ajnowsze modele 
m" t. 4 


m Dogotse spłaty. A 


Luszowicz, nl. Florjańska 44, 


Brzytwy, "eeg 


starannie pod fachawam kie- 
rownictwem 
Szlifiernia „Szybkość“, firma 
Józaf Żukikawski, Kraków, 
Flac Marjacki L. 9. 


20090900099 


Tajemnica 
powodzenia. 
Chcesz złożyć egzamin na 
cenzusa niezbędny do nzyskse 
nla posady wzgl. awansu lob 
stabilizacji, wpisz się na kura 
korespondencyjny metodą 
„Giobna”. — Wydatek mały, 
korzyść duża. Żądaj bazpłai- 
nego prospekiu wzgl. prób- 
nych lekcyj na 8 dni. (Podać 
kur i język nowoż.). 


„STUDJU M“ 
Kraków, Karmelicka 35, 


QOQODODODO 
WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 


D Czytalnia nuko- 


wa i belntryatyez- 
us, Kraków, ulica 
fw. Jana L. 8. 


posiada stale wazelkie mg- 
wości powieściowa. Bogaty 


dział navkawy. — Kalążki 
dla młodzieży. Wysyła na 
prowlncją w praktycznych 
lekkich akrzyneczkach. — 


Warunki przystępne. 
Katalog kompletny 
3 ziote. 


400900900000000094000000900000000000000000000000000000 
Wielki wybór! Ss. LZ", awah 


garskich. Slubnych | zar 
Pierśolonków. Branzoletek, 


przez P. K. Ü. Eraków, Cach | Zegarów | Budzików. © Kupuje zioło, srebro | Brylanty, — — © 


Eugeniusz. wykonaje solidnie reperacje. — Cennik za 16 groszy w znaczk. 


PPPPPPPYY |... Magazyn jubllerski L. Brüll, Kraków, lica Starowiślna L. 29, 


i FABRYKA PARKIETÓW | TANTAN 


p R Z E TA R G. ADOLFA BAJRACHA 
wu a Loża pawsa e | | w Krakowie, Fabryczna 4, tele. 138-41 


dostawę 1.000 m® aa. brukowanta ulic. ' 
Nowoczesne szale l! Najnowsze maszyny!! 


Wzór oferty, warunki ogólne í wzór nmowy są do nabyela 
w Wydziale Budowalctws. Oddział Komunikacji, Plae Wok | | „ea mjerwszorzęaną pesa, AA ES EE 
mem wysaaz: 


ności 14, il piętro, pokój Nr 86, codziennie ad godz. 9 
UWAGA! Posadzka ma 24 mm, grubości, 


do 18, za opłałą 5— zł. 
Dimi v sas... ma may jedargy watro 
Przyjmnje również da terminowago wykonania 2a- 
mówienia na wszelkiego radzaju materjały tarte 


kamera pamepet — wi Eo aoee porey a... 
<a abue warwa Me Woo I4 H) paź M 
4a daw ) polsas ¿ED mda, éa m «= wedlug wykazów (Lisienhdlzer). 
perłach podwójnych, załakęwanych pieczęcią owg 
z napisem: „Oferta do przetarga na dzień 8 października 
1830 roku ma dostawę kamienia polnego“ z podaniem 
nazwy i adresu oferującej firmy. Koperta wewnętrzna 
wlnna zawierać oferlę, podpisane warunki ogólna prze 
targu oraz przejrzany wzór umowy, zewnętrzna zań — do- 
wód zlożenia wadjum do depozytu Magistratu m. Łodzi, 

Wadjum w wysokadc! 3% ad oferowanej aumy moża 
być złożona w gotówce, bądź taż w wartościach, wymia- 
nionych w warenkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być suladane na całość dostawy, lub na 
jei część, lecz nie mniejszą, jak 500 m*. 

Oferty będą otwarte w dniu 8 pażdalerniza 1930 roku 
o godz, 1230 w Wydziale Budownietwa, Pine Wolności 16, 
HI piętra, pokój 43. 

Magistrat zavirzega sobie prawo wyboru oferentów, 
jak również prawo nieprzyjęcia żadnej oferly. 

Oferty, nia odpowiadające warunkom przetargu, lub 
złożone po terminie, nie będą rozpatrywane, 


Magistrat m. Łodzi. 


areren skradzioną kalą- 


żeczkę wojskową, wydaną 


Wydawca; Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski. == Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarz, lgnacego Winiarskiego 


